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Czy przebudzenie? 


A a razy w ciągu ostatnich paru 
tai ujawniły się w polskiem życiu 
Sp licznem pewne odruchy masowe 
ród pracowników umysłowych. 
ga żw. plebiscyt ubezpieczeniowy, zor 
st Nizowany przeż „Unię“, zrzeszenie 
| era lojalne wobec „sana- 
ego" systemu rządzenia, dał po- 
rę 50,000 odpowiedzi; prawie wszyst 
R powtarzały dokładnie to samo, co 
YŚmy pisali i mówili od pierwszych 
1 słynnej „reformy* p. Al. Prysto- 
ka Poprzez krytykę „dzieła" ustawy 
aleniowej aż po niefortunne „no- 
k © projekty p. Jastrzębskiego; „sza- 
ZY. człowiek ulicy”, zastrachany i roz" 
+_czliwie potulny pracownik umysło- 
uż powiedział teraz swoje słowo; 
Matem przed sobą paręset takich ty- 
< Wych odpowiedzi; przebija z nich 
tycz, przebija i szczery gniew, pod- 
ta htywany charakterystycznym dla 
j mtych środowisk nastrojem: „oto 
ni powiem przy okazji, bezpiecz- 
=e, bo anonimowo, wszystko, co o 
|. gospodarce ubezpieczeniowej my- 
"*t naprawde", 
ni druch drugi — to wybuch oburze- 
cielo CZY raczej żalu? — nauczy- 
R za, skupionego w Zw. N. P., po 
za owiedziach o wprowadzeniu opłat 
o „łaukę w szkołach powszechnych i 
134 anie obniżenia — ze „względów 
kowzędnościowych” — poziomu nau- 
wego tych szkół, 
ski ina Związku Nauczycielstwa Pol- 
pozę jest tutaj wyjątkowo. duża; o” 
Wep izm tej organizacji „zawodo- 
kł, . przekraczał wielokrotnie zwy- 
“à miarę pobłażliwości moralnie do- 
tu czalnej; nauczyciele - „związ” 
Aita spełniali rolę „fachowych'” 
bgę torów B.B.W.R.; stali się — wo- 
Ceta włościańskich zwłaszcza — 
hi A składową aparatu rządzenia; 
ślądali obojętnie na represje, ude- 
yy w kolegów socjalistów czy lu- 


4 ców. Historja Z. N. P. z kilku lat 
diepr 
tem k 


onych wygląda często, jak bajka 
wdopodobna, jeżeli myśleć © 
gi œ oteforjami jakiej - takiej odwa- 
Stałoge; j, jakiej - takiej chociażby 
Ng ; Ści przekonań. Dzisiaj uderzo- 
mw dnak w samą treść „sensu życia” 
wale Masy nauczycielskiej, Zareago- 
Dla ; 9a wylewem goryczy. Szczu- 
ciej; PSZ0ze chwilowo garstka nauczy- 
ję», " socjalistów powinna przekuć 


D YCZ na świadomą, planową akcję 


LJ 
na Wiadoma, planowa akcja pozytyw- 


zenz rzeba zrozumieć jedną prostą 
dauo rzecz, która dotyczy zarówno 
biseyp eli, jak i uczestników „ple- 
toz 1 ubezpieczeniowego”, Trzeba 
katosi leć, że niema innego wyjścia z 
star Á ofy gospodarczej i kulturalnej 
ustre? świata, niż przebudowa całego 
tiza} 2 Od samych jego podstaw; i 
gi, |, zrozumieć, że niema innej dro- 
dącej ku przebudowie, niż 
lity gm WY „iednolity front”, „jedno- 
Ściąń os klasy robotniczej, mas wło- 
Wyck. ich i mas pracowników umysło 
konie, umiejących i odczuwających 
Woną zność wspólnej walki pod czer- 
dlą BL. orągwią Socjalizmu. I wszak 


samo żadnej innej ratowniczej drogi. 
To nie jest wcale „partyjnictwo'; to 
jest tylko realna ocena położenia. 

* * 


* 

Część mas pracowniczych zrezyśno 
wała przed kilkoma laty ze wspólne- 
go z klasą robotniczą szlaku dziejo- 
wego; próbowano „się urządzić” w ra- 
mach obozu „sanacyjnego” na plat- 
formie „solidaryzmu społecznego”, 
Teraz ta koncepcja prysła, bo prys- 
nąć musiała. Zapewne, będą usiłowa- 
nia, by ograniczyć niezadowolenie 
jednych do odcinka” ubezpieczenio- 
wego, żal innych — do „odcinka” 
oświatowego. Zagadnienie polega zaś 


szczególne sprawy są nierozwiązalne 
w granicach dzisiejszego układu sto- 
sunków i sił, Czy świadomość tei 
prawdy już dojrząła? czy następuje 
już rzeczywiste przebudzenie? 

Jutro Polski zależy od tego, jak Hi- 
storja odpowie na obydwa te pytania. 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Według ostatnich wiadomości w t. zw. 
plebiscycie ubezpieczeniowym wzięło 
udział 68,989 osób. 
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Cena numeru 2QO) groszy 


Przed zwołaniem Sejmu 


na czemś zgoła odmiennem: fe po- ukażą się dekrety Prezydenta 


Jak podaje ag. „Press”, przed zwoła- 
n'em Sejmu na sesję budżetową oczeki- 
wać należy ogłoszenia całego szeregu 
dekretów. W ostatnich dniach paźdz:er- 
nika ukazać się ma kilka numerów 
„Dziennika Ustaw", zawierających lcz- 
ne rozporządzenia Prezydenta z mocą 
ustawy. , 

Do najważniejszych w dziedzinie gos- 
podarczej należą dekrety o oddłużeniu 
rolnictwa i samorządów. Postanowienia 


| zasadnicze dekretów oddłużeniowych w 


rolnictwie są już sprecyzowane i nao- 
gół znane. Przepisy, dotyczące oddłuże- 


Krwawe walki w Hiszpanii 


Każda piędź ziemi w Asturii pokryta jest krwią 


Z Madrytu donoszą: Wojska rządowe 
szturmują ostatnie ogniska ruchu rewo- 
lucyjnego: Trubia, Mieres i Sens. 

Ostatnie walki powstańców z oddzia- 
łami rządowemi miały krwawy charak- 
ter, Zdobycie miasta Oviedo kosztować 
miało około 700 ofiar, a także wielu 
rannych. Wojska musiały zdobywać dom 
za domem. Powstańcy byli zaopatrzeni 
w karabiny maszynowe i najnowsze dzia- 

„ła z fabryk broni, jakie znajdują się w 
prowińcji -Asturfi, (PAT). 
1 NA ZACHODZIE NIE JEST 
SPOKOJNIE. 

Dzienniki francuskie donoszą z grani- 
cy hiszpańskiej, że ruch kolejowy odby- 
wa się normalnie. Pociąg pospieszny z 
Madrytu nie zawierał jednakże wagonu 
z Lizbony. W związku z tem przypusz- 
.czają, że granica hiszpańsko - portugal- 
ska jest zamknięta dla ruchu. (ATE). 


l 


BOHATERSKA POSTAWA CZŁON- 
KÓW „GENERALITADU", 

Agencja Fabra (urzędowa) podaje, że 
z członków „Generalitad w czasie po- 
wstania zginęło 12 osób, a rany odnio- 
sło 64. Do morza wyrzucono 8 tys. kg. 
broni ; amumicji, odebranej powstań- 
com. Aresztowano szefa bezpieczeń- 
stwa „Generalitad" Humberta Gila oraz 
byłego sekretarza policji Baldonero San- 
cho. (PAT). i 


MIASTA DOSZCZĘTNIE ZNISZCZONE. 
SETKI MILJONÓW STRAT. 


Podróżni, przybyli z Hiszpanji do 
Francji, którzy byli w Oviedo podczas 
walk, twierdzą. iż niektóre dzielnice 
miasta przypominają swym wyglądem i 
zniszczeniem miasteczka francusk'e wa 
froncie podczas wojny światowej. Szko- 
dy, wyrządzone przez bombardowanie 


Strajk glodowy 
górników węgierskich 


Donieśliśmy już w depeszach o straj- 
ku górników węgierskich w Pięciu Ko- 
ściołach, który narazie przerwano dzię- 
ki interwercji Rządu. Warto podać 
szczegóły tego strajku, rzuca on bowiem 
jaskrawe światło na niesamowite sto- 
sunki, panujące w faszystowskich Wę- 
grzech. i 

Górnicy odrazu ogłosili strajk, połą- 
czony z głodówką i w liczbie 950 pozo- 
stali pod ziemią w głębokośc: 500 me- 
trów. Gdy posłano im żywność, ode- 
słali ją z powrotem. Nie chcieli też 
wszcząć rokowań z przedstawicielem 
Rządu. 

Wkrótce strajk objął 1600 górników. 
Na rozkaz dyrekcji żeglugi dunajsk'ej w 
Wiedniu, właścicielki kopalni, wstrzy» 
mano pracę ra całym terenie i 4,800 ro- 
botników znalazło się bez pracy. 

Rząd, jak przystało na rząd faszy- 
stowski, wysłał na miejsce wypadków 
„dwa pułki i 100 żandarmów. 


Tymczasem sytuacja w kopalni sta- 
wała się coraz groźniejsza. Część gór- 


~ olski, jako państwa, niema tak | ników głodowała już 100 godzin. a pra- 


Sytuacja we Francji 


spęzadowolenie radykałów z nowego ministra 


awiedliwości 


wokalna „Republique' nazywa pro 
stano JĄ powołanie senatora Lemery na 
lep; ., O  miruistra sprawiedliwości. 
sk Przypomina, że Lemery do o- 
ky Li asów współpracował w dzien 
zę; berte" i brał udział w kampanji 
Brzęci radykałom, a w szczególności 
óy.. ~ Premjerowi Chautemps. 

Nag eż „L'Qeuvre" ironizuje z po- 
i Lemery, pisząc. że czło- 


wiek, biorący udział w wydawnictwach, 
które za największych bandytów uwa- 
żały prokuratora Pressarda i premjera 
Chautemps, powinien rozpocząć swoje 
czynności ministra sprawiedliwości od 
aresztowania tych przestępców. (PAT.). 

Od siebie dodamy, że sen. Lemery 
zwalczał namiętnie politykę zbliżenia 
z Sowietami, prowadzoną przez, Bar- 
thou. 


| 


| 


wie wszyscy byli wyczerpani do ostat- 
nich granic. Wobec un:eruchomienia 
pomp ssących i wer.tylatorów groził wy- 
buch, a woda poczęła zalewać kopalnię. 
Niektórzy ze strajkujących dostali ata- 
ku nerwowego, inni chcieli się powe- 


sié i trzeba było siłą powstrzymać ich | francuskich Żyrardowa, 


od tego. 


1 
i 


w Oviedo, przewyższają 200 miljomów 
pesetów. (PAT.). 


Ceny węgla 


nia majątków leśnych, przewidują- moż- 
ność upaństwowienia lasów prywatnych. 
Odnośne postanowienia opracowane zo- 
stały przy współudziale dyrekcji lasów 
państwowych. 

Zasady akcji oddłużeniowej w samo- 
rządach są jeszcze przedmiotem uzgad- 
niania między zainteresowanymi czyn- 
nilkami. Jak słychać, przyjęta została za- 
sada, iż długi związków samorządowych 
nie będą ustawowo redukowane co do 
sumy. Wszystkie natomiast krótkotermi- 
nowe zobowiązania samorządów wobec 
banków państwowych į komunalnych 
przemienione będą na pożyczki długo- 
terminowe o zniżonem oprocentowaniu 
Mówi się o rozłożeniu spłaty długów 
samorządowych na kilkadziesiąt lat. W 
stosunku do innych wierzycieli mają być 
przewidziane układy polubowne. 

Obniżone oprocentowanie wynieść ma 
5,5% w stosunku rocznym. 

W drodze dekretu przeprowadzona bę- 
dzie również częściowa reorganizacja u- 
bezpieczeń społecznych. (PRESS). 


Kompromis z „baronami węglowymi" 


Przed kilku dniami podaliśmy wiado- 
mość o rokowaniach między przemysło- 
wcami węglowymi-a Rządem w sprawie 
obniżki cen węgla. Przedstawiciele Rzą 
du domagali się od przemysłowców, by 
ci obniżyli ceny węgla w kraju, dając 
im wzamian za to zniżki przy przewozie 
kolejami, Ministerfum Przemysłu i Han- 
dlu, które prowadziło pertraktacje, do- 
magało się obniżek w wysokośc. 20%, 
baroni węglowi zaś ofiarowywali tylko 
7 proc, 


W prasie rządowej ukazyły się notat- 
ki, niewątpliwie inspirowane, iż wrazie 


| 


niedojścia do porozumienia, Rząd wyda 
dekret, regulujący ceny węgla na rynku 
wewnętrznym. < 

We wtorek doszło jednak do porozu- 
mienia i baroni węglowi zgodzili się na 
obniżkę cen o 12 proc. Dotyczy to jed- 
nak tylko gatunków opaołwych. Węgiel 
dla celów przemysłowych stanieje tylko 
o 15 proc., miał zaś o 3 proc. 

Ażeby wynagrodzić „straty* baronom 
węglowym, obiecano zniżenie taryży 
przewozowej. Dla ładunków, kierowa- 
nych do Warszawy, obniżka ta wynosić 
ma 4 złote na tonnie. 
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Żyrardów 


Boussac nie chte dać kaucji 


"za aresztowanych dyrektorów 


Wreszcie przybył sekretarz Gómbósa, | 


który obiecał interwenjować w zatargu, 
o ile górnicy w ciągu pół godziny przer- 
wą strajk i wrócą do pracy. Strajkują- 
cy z początku odmówili, później jednak 
zgodzili się na rozmowę z nim. Oświad- 


czyli mu, że są dobrymi Węgrami, że 


brali udział w wojnie światowej, ale 
że obecnie toczy Się wojna gospodar- 
cza, że są niemiłosiernie wyzyskiwani, 
że właściciele kopalń nie dotrzymują 
swych obietnic, że nie zgodzą się na 
żadne nowe obietnice 
ich wykonania i że są zdecydowani wal- 
czyć do śmierci. “ 


Wkońcu właściciele przyznali górni- | 


kom zapomogę jesienną, taką samą za- 
pomogę mają górnicy otrzymać na zimę, 
żaden zaś ze strajkujących nie będzie 
zwolniony. 

Rzecz znamienna, że strajkujący byli 
nietylko „dobrymi Węgrami”, lecz tak- 
że pobożnymi chrześcijanami i należeli 
do związku chadeckiego. Można sobie 
wyobrazić, jak wyzyskiwano tych bied- 
nych górników, jeżeli chwycili się tak 
rozpaczliwych środków walki ; byli zde- 
cydowati raczej umrzeć, niż żyć dalej 
fak dotychczas. 


Dziś 


C. K. W P. P. S, o g. 10 r. w lokalu 


| przy ul Wareckiej 7; 


Komisja Programowa o g 7 w. w tym 
samym lokalu. 


l 
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bez gwarancji | 


Obrońcy aresztowanych dyrektorów 


Vermerscha i 


Skasowanie 
odrębnego Z.U.P.U. 


Delegacja Unji pracowników umysło- 
wych interwenjowała u ministra opieki 
społecznej, p. Paciorkowskiego, w spra- 
wie utrzymania odrębnego zakładu ubez 
pieczeń pracowników umysłowych. W 
ciągu przeszło 2-godzinnej konferencji 
podnosili delegac. konieczność zacho- 
wania odrębnego ZUPU., jako śwaran- 
cji nienaruszalności funduszów i utrzy- 
mania poziomu świadczeń. 


Min. Paciorkowski ośw:adczył, iż nie- 
naruszalność funduszów i poziom świad- 
czeń ZUPU. zagwarantowane będą w 
łonie jednego zakładu, obejmującego 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń. Odręb- 
ność ZUPU. będzie skasowana. (Press). 


Caena, w odpowiedzi na zgodę władz są- 
dowo - śledczych zwolnienia ich za kau- 
cją, wystąpili.z projektem zdeponcwa- 
nia kaucji w wysokości 100.000 franków 
francuskich od osoby. Jak twierdzą ad-. 
wokaci, jest to najwyższa suma, jaką 
mogą złożyć rodziny aresztowanych, od- 
powiednio do posiadanych przez n'ch 
funduszów. 

Francuskie władze przełożone Vermer 


„scha i Caena, wbrew pierwotnym wer- 


sjom, nie chcą zgodzić się na jakiekol- 
wiek gwarancje za swych pracowników. 
W ten sposób kaucje, ofiarowywane 
przez obronę Vermerscha i Caena, po- 
zostają w rażącej dysproporcji do sum, 
wyznaczonych przez władze sądowo- 
śledcze. 


Za Vermerscha żądana jest bowiem 
kaucja 5.000.000, a za Caena 1.000.000 
złotych, podczas, gdy równowartość 100 
tys. franków francuskich stanowi tylko 
35.000 ziotych. (PID). 


Afery Ks. Pszczyńskiego 


Wczoraj aresztowany został dyrektor 
handlowy ks. Pszczyńskiego, Trenczak, 


pod zarzutem udaremnienia egzekucj: 
przez usuwanie i sprzedawanie mienia, 


zajętego przez sąd do dyspozycji zarzą- 


du przymusowego, tudzież pod zarzu” 
tem faworyzowania niektórych wierzy- 
cieli na szkodę Skarbu Państwa. 

Aresztowanego odstaw:.ono do sądu w 
Katowicach. 


Spieszcie z pomocą walczącym ro- 
batn'kom „Peltzery' w Częstochowie 


-~ Str. 2 


Sytuacja miedzynarodowa 
bo zamachu w Marsylii 


Listy gończe za dr. Pavelicem 


Stan obecny 


Opisując przebieg zdarzeń po za- 
machu w Marsylji, trzeba przede- 
wszystkiem stwierdzić trzy takty nu- 
stępujące: 

1) policja różnych krajów przeży 
wa okres paniki i wykazuje komiczny 
w zasadzie, choć dramatyczny w prak 
tyce, brak orjentacji w stosunkach 
jugosłowiańskich; wydalenie, naprzy- 
kład, z granic Francji Radicza, ko- 
niec końców z powodu zamachu, jest 
absurdem, bo Radicz reprezentuje 
zgoła odmienny kierunek opozycji 
chorwackiej, nóż odłam terorystycz= 
ny, akceptujący „łednolity front" z 
Macedończykami; 

2) Francja i „Mała Ententa" wska- 
zują już zupełnie wyraźnie na Węgry, 
jako na państwo, odpowiedzialne za 
wypadki w Marsylji; pośrednio ude- 
rza fo we Włochy, prasa faszystow- 


ska i hitlerowska występują bardzo 
gwałtownie przeciw tym oskarżeniom, 
3) w istocte rzeczy polityka dykta- 
tury jugosłowiańskiej stworzyła nie- 
wątpliwie warunki objektywne dla 
powstania spisków  terorystycznych 
w społeczeństwie chorwackiem i po- 
śród Macedończyków; spiski tego ro- 
dzaju wpadają w Europie powojennej 
prawie zawsze w orbitę wptywów tych 
państw sąsiednich, które mają konflik 
ty z państwem, o które w danym wy- 
padku idzie. Państwa dyktatorskie i 
faszystowskie — wskutek ogólnej at- 
mosiery swego życła wewnętrznego 
—tem łatwiej udzielają swojej jaw- 
nef czy ukrytej zgody na różne kno- 
wania tego rodzaju wywiadów, kontr= 
wywiadów tt. p. 
Depesze poniższe obrazują wczo= 
rajszy stan rzeczy. 


Jugosławia i Wegry 


dogłoski o ultimatum. Zaprzeczenie 


Część dzienników paryskich z zanie» 
pokojeniem przyjmuje informacje z Bia- 
łogrodu o tem, jakoby Rząd jugosłowiań- 
ski miał bezpośrednio po pogrzebie kró- 
la Aleksandra wystąpić w stosunku do 
Węgier z krokami dyplomatycznemi o 
charakterze ultimatum. 

„Petit Journal“ zwraca uwagę, że te- 
go rodzaju akcja z natury rzeczy mo- 
głaby pociągnąć za sobą poważne następ 
stwa w stosunkach międzynarodowych. 
Na szczęście — zdaniem dziennika — 
komunikat, ogłoszony po rozmowie re- 
prezentanta „Małej Ententy”, ministra 
Benesza, z mimistrem Lavalem, zdaje się 
przeczyć alarmującym wieściom i wno- 
si dozę optymizmu. 

Komunikat ten głosi, że długie i ser- 
deczne rozmowy pozwoliły przedstawi 
cielom Rządów francuskiego i czecho- 
słowackiego stwierdzić zgodność poślą- 
dów w sprawach polityki zagranicznej. 
Pomimo więc niezwykle skomplikowanej 
sytuacji widoczny jest wysiłek w kie. 
runku utrzymania pokoju. Świadczą o 
tem rozmowy Benesza przeprowadzone 
w Paryżu, jak również konierencje wy- 
konawcy woli zmarłego króla — mini- 
stra Jevticza. ‘ 

_ Zdaniem „Excelsior** najbardziej ten- 
dencyjne pogłoski rozsiewane są w ce- 
„/ lu „zmieszania kart“ i poparcia gry taj- 
-` mych organizacyj, usiłujących stworzyć 
atmosierę sprzyjającą koniliktowi Istnie 
je jednak organ międzynarodowy, po- 
wołany do zajmowania się iaktami, sta- 
nowiącemi niebezpieczeństwo koniliktu. 
Jest rzeczą pewną. twierdzi dziennik, że 
ani Jugosławja, ani „Mała Ententa", an: 
też Francja nie uczynią nic poza tym or- 
ganem, t. j. poza Ligą Narodów. 

++ 


Agencja Havasa donosi z Biaiogrođu; 
Dotychczas nie powzięto żadnej decyzji 
eo do konsekwencyj dyplomatycznych, 


jakie Rząd białogrodzki mógłby wycíą- 
gnąć z zamachu marsylskiego. Koła poin 
to-mowanez podkreślają z naciskiem, że 
należy przedewszystkiem zaczekąc na 
zakończenie śledztwa, które ustali, kto 
jest bezpośrednio a także pośrednio od- 
powiedzialny za zamach. Dlatego do 
chwili obecnej kwestja wystąpienia dy- 
piomatycznego w Genewie czy Budapesz 
cie nie znajduje się wa porządku dzien- 
nym (PAT.). 


Deklaracja „Małej Ententy“ 


Agencja Havasa donosi z Bukaresztu: 
W kołach politycznych rumuńskich pa- 
nuje przekonanie, że Titulescu, Benesz 
i Jewticz we wspólnej deklaracji stwier- 
dzą, że „Mała Ententa" pozostaje wier- 
na polityce współpracy międzynarodo” 
wej, mającej na celu utrwalenie pokoju, 
ale jednocześnie jest niezłomnie zdecy” 
dowana nie pozwolić na to, by porządek 
został zakłócony lub by pokój był zagro” 
żony przez siły destrukcyjne, działające 
z ukrycia. (PAT). 


Hitleryzm w obronie 
węgierskiej dyktatury 
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Prasa hitlerowska występuje przeciw | 
re A at] gację na pogrzeb króla Aleksandra. (PAT.) 
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kampanji dzienników francuskich i cze- 
skich, zarzucaiących Węgrom odpowie- 
dzialność moralną za zamach w Marsy* 
i. 

„Dzika naganka przeciw Węgrom”, 
„Oszczercy w Paryżu i w Pradze prą do 
konfliktu" — pisze „Boersen Ztg.” — 
zwracając szczególną uwagę na konfe- 
rencję ministra Benesza u Lavala. 

„Deutsche Politische Korrespondenz” 
oświadcza, że nie możnaby mieć nic 
przeciwko zabiegom Benesza w Pary- 
żu, śdyby nie chodziło o wykorzystanie 
sytuacji obecnej celem zainscenizowa- 
nia międzynarodowej akcji przeciwko 
Węgrom. (PAT.). 
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„Wiecie, co macie robić? 
Strzelajcie!** 


Sensacyjne zeznania o zamachu w Marsyliji 


Aresztowany w Melun Malny był ba- 
dany w ciągu 10-ciu godzin. Dochodze- 
nie prowadzili przedstawiciele francus- 
kich władz śledczych z udziałem szefa 
jugosłowiańskiej służby bezpieczeństwa, 
Simomovica. Z zeznań Malny'ego wyni 
ka, że prawdziwe jego nazwisko brzmi 
Mio Kralj. Jest on urodzony w Chorwa- 
cji w Koprywnicy w r. 1908. W organi- 
zacji używał pseudonimu „Silny”. Otrzy- 
mał polecenie wzięcia bezpośredniego 
udziału w zamachu marsylskim, ptzy- 
czem miał osobiście wykonać zamach 
bądź w Marsylji, bądź też w Paryżu, 
gdyby zawiodły strzały Kelemena. O or- 
gamizacji zamachu Malny dał wyjaśnie- 
nia następujące: 

Trzech spiskowców przybyło w dn. 26 
września z Budapesztu do Zurichu za 
fałszywemi paszportami węgierskiemi, 
Na dworcu w Zurichu oczekiwał ich 
Suk-Kelemen w towarzystwie Kramera, 
który występował jako delegat dr. Par 
bape Spotkali się wszyscy tego same- 
o dnia w pociągu, idącym do Paryża. 
Malny wyjechał do Marsyńjj wraz z: Su- 
kiem - Kelemenem, z którym zajęli po- 
bój w hotelu. Dn. 9 października zjawił 
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się w ich pokoju Kramer, który wydał | 


instrukcje następujące: 

„Wiecie, co macie robić? Król dziś 
przyjeżdża do Marsylii. Strzelajcie”. 

Kramer wręczył dwa granaty i rewol- 
wery obu spiskowcom. Malny wraz z 
Kelemenem pojechali autobusem na Plac 
Gieldy. Kelemen wyszukał w tłumie naj- 
dogodniejsze miejsce, nie zdradzając naj- 
mniejszego zdenerwowania. Malny nato- 
miast stracił odwagę. Nie mógł się zde- 
cydować. Zwierzył się z tego uczucia 
Kelemenowi. Ten wzruszył ramionami 
i mocnym chwytem ręki zatrzymał go 
przy sobie. Malny wyrwał się jednak i 
znikł w tłumie. Następnie szybko odje- 
chał do Avignonu, a potem do Paryża. 

RA 


x 

W związku z wiadomościa prasy za- 
gramicznej, jakoby trzeci uczestnik za- 
machu marsylskiego, Mio Krajl był szo- 
ferem policji białogrodzkiej, Agencja 
Avala podaje, że Kralj oświadczył wo- 
bec przedstawicieli władz francuskich, 
że w rzeczywistości był szoferem szko” 
ły policyjnej w Budapeszcie, gdzie go 
przyjęto z polecenia działacza chorwac- 
kiego Perczeca. (PAT). 
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Dyrekcja policji paryskiej rozesłała 
listy gończe do wszystkich państw ob- 
cych w poszukiwaniu szefa terorystów 
chorwackich, Ante Pavelica, urodzone- 
go w Jugosławii w r. 1889. Podano jego 
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ARESZTOWANIA 
MACEDOŃCZYKÓW W BUŁGARII 


Policja bułgarska natrafiła na kryjów- 
kę terorystów macedońskich. Areszto- 
wano poszukiwanych przez policję te- 
rorystów Medarowa, Argirowa, Stefano 
wa oraz osoby, u których się ukrywałi. 
(PAT.). 


NA GRANICY 
JUGOSŁOWIANŃSKO-WĘGIERSKIEJ. 


Urzędowo donoszą, że wczoraj za- 
strzelony został przez strażnika jugo- 
s.owiańskiego jeden z mieszkańców wsi 
Lenti, położonej nad granicą jugosło- 
wiańską w chwili, gdy przekraczał gra- 
nicę. (PAT.). 

SYN RADICZA WYDALONY 
. Z GRANIC FRANCJI 


Syn zamordowanego w swoim czasie 
przywódcy Chorwatów Radicza, który w 
dniu zamachu marsylskiego poddany był 
dłuższemu przesłuchaniu przez paryską 
policję bezpieczeństwa, wydalony zosta 
nie z granic Francji, W mieszkaniu jego 
znaleziono ulotki, skierowane przeciw- 
ko obecnemu systemowi w Jugosławii, 
co było bezpośrednim powodem wyda- 
nia zarządzenia o wydaleniu. (ATE.). 


Pogrzeb króla Aleksandra 


Do Białogrodu przybyły już wszystkie 
prawie delegacje zagraniczne na po- 
grzeb króla Aleksandra. 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polsk'ej 
reprezentuje gen. Wieniawa-Długoszow- 
ski. Prezydent Republiki Francuskiej 
przybył, jak piszemy osobno, osobiście. 
Przybył też król Borys bułgarski. Hitle- 
ra zastępuje sam Goering. 

PREZYDENT FRANCJE 
W JUGOSŁAWII. 


Wczoraj o godz. 8-ej rano przybył do 
Białogrodu prezydent Republiki Francu- 
skiej Lebrun; powitany na dworcu przez 
członków Regencji z ks. Pawłem na czele, 
premjera Uzunowicza w otoczeniu wszyst- 
kich członków Rządu, generalicję i szereg 
wybitnych osobistości, 

W dalszym ciągu przybywają ze wszyst- 
kich krajów europejskich specjalne dele- 


Kronika depesz 
Na całym Świecie 


S. O. S. i 
Z Hong-Kong donoszą: Parowiec: „Tai- 
doo” znajduje się w niebezpieczeństwie i wy- 
słał sygnały 8.0.8. Załoga parowca skiada 
da się z 90 ludzi. Na pomoc tonącemu o- 
krętowi wysłano z Hong-Kongu torpedo- 


| wiec „Adventure“, (ATE). 
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JAK ZA DAWNYCH, DOBRYCH 
CZASÓW. 

W Louisville (St. Zjednoczone) zastała 
porwana przed: paru dniami żona bogatego 
przemysłowca, pani Stoll. We wtorek zo- 
stała ona znaleziona w stanie Indiana i 
przewieziona do swej rodziny do Louisville. 
Gangsterzy traktowali ją w sposób brutal- 
ny i domagali się wysokiego okupu. Głów- 
nym sprawcą uprowadzenia jest 27-letni 
bezrobotny Tomasz H. Robinson. Podobno 
przebywał on dłuższy czas w szpitału dla 
umysłowo chorych. (ATE). 


DOMNIEMANY ZABÓJCA SYNKA 
LINDBERGHA. 

Sąd postanowił wydać oskarżonego Ha- 
uptmauna stanowi New Jersey. Wydanie 
nastąpi w dniu 19 października, Sprawa 
Hauptmanna będzie się toczyła przed sąda- 
mi nowojorskiemi. Dzienniki omawiają 
szczegółowo przebieg procesu Hauptmanna 
i podkreślają, że oświadczenie oskarżonego, 
iż krytycznej nocy przebywał w domu i że 
oskarżenie o współudział w zabójstwie 
dziecka Londberghów jest bezpodstawne, 
były najbardziej sensacyjnym momentem. 
Ponieważ sąd oparł swą decyzję na zezna.- 
niach grafologów, że pismo z żądaniem o- 
kupu o uwolnienie dziecka Lindbregha po- 
chodzi niewątpliwie z ręki Hauptmanna, 
obrońcy oskarżonego postawili wniosek o 
powołanie dodatkowych grafologów. (ATE) 


ODROCZENIE PLEBISCYTU. 

„Le Matin" zaznacza, iż kurusują po- 
głoski o możliwości odroczenia daty ple- 
biscytu w Zagtębiu Saary. (PAT). 


m 
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rysopis; wzrost średni, szatyn, wąsy go- 
lone, brwi krzaczaste, korpulentny. 
(PAT.). 
= 
Policia francuska przypuszcza, że Pa- 
velic może się również znajdować na te- 
renie Francji. Wszystkie posterunki po- 
licyjne we Francji zostały zaalarmowa- 
ne. Poszukiwania nie dały jednak do- 
tychczas wyników. Aresztowano szereg 
csób. lecz nie zdołano ująć Pavelica. 
Kelemen — Georgjew 
Z Sofji donoszą: Na podstawie da- 
nych, przesłanych przez władze francu- 
skie, policja bułgarska zdołała w sposób 
kategoryczny ustalić, że zabójca króla 
Aleksandra, rzekomy Kelemen, jest istot 
nie Macedończykiem i nazywa się Wla- 
da Georgjew. (PAT.). 


Zwycięstwo socjalistów 


w Norwegii 


W niedzielę ubiegłą odbyły się w 
łej Norwegii wybory komunalne. Re” 
zultat ostateczny mie jest jeszcze zn%” 
ny, ale dotychczasowe obliczenia wyk%” 
zują znaczny przyrost głosów 
stycznych. W wielu gminach socjaliść 
zdobyli większość. Na szczególne pod- 
kreślenie zasługuje fakt masowego przy 
pływu do socjalizmu rybaków, żeglarzy 
i włościan. Wzorowa polityka a 
rządów socjalistycznych w Szwecji 
Danji nie pozostaje, jak widać, bez 
wu na ludność wiejską Norwegii. 

Niedaleki już może czas, gdy į w Nof” 
wegji powstanie rząd socjalistyczny (287 
razie socjaliści tworzą najliczniejszą 4$% 
pę w parlamencie, ale nie mając wi 
szośc., nie chcą brać udziału w rządzie 
koalicyjnym), a wówczas cała północ 
Europy będzie czerwona. 

A prasa burżuazyjna pisze niezmof” 
dowanie o bankructwie socjalizmu... 

++ 
* 

Wybory samorządowe w Oslo przy” 
niosły zwycięstwo Partji Pracy, która 2% 
84 mandaty do Rady miejskiej u 
44. Poprzednio partja ta posiadała 4 
mandatów. (PAT.). 


Konferencja morska 


16-go b. m. rozpoczęła się w Londy- 
nie konferencja morska pod przewod- 
niotwem premjera Macdonalda. W kon- 
łerencji biorą udział tylko przedstawi- 
ciele Anglii, Japonji i Stanów Zjednoczo- 
nych, brak zaś przedstawiciel. Francji 


(1 Włoch. Dlatego też konierercja na- 


om um, 
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„| 16 lipca 1984 r. 


| zywa się przedwstępną. Chodzi bowiem 
| o uzgodnienie stanowisk trzech najwięk- 


szych potęg morskich, a dopiero pó- 
źniej o porozumienie z dwoma mniejsze- 
mi potęgami. 


Stan obecny jest taki, że między 


wszystkiemi 5 państwami, dzierżącemi 
w swem ręku oceany i morza, pamuje 
niezgoda. Na konferencjach poprzednich 
w r. 1922 : 1928 ustalono stosunek li- 
czebny flot Anglji, Stanów Zjednoczo- 
nych i Japonji jak 5:5:3. Wtedy Stany 
Zjednoczone wywalczyły sobie równou- 
prawnienie z Anglją. Obecnie zaś Ja- 
ponja żąda równouprawnienia z Anglią 
i Stanami Zjednoczonemi. Gdyby się 
zgodzono na to, to Japonja zapanowała- 
by na Oceanie Spokojnym, gdzie jest 
ona „u siebie w domu”, podczas gdy 
Anglja i Stany Zjednoczone są oddalo- 
ne o setki i tysiące mil. Wątpić tedy 
można, czy obaj konkurenci Japonji 
zgodzą się na tormałne równouprawnie- 
nie, a faktyczne uprzywilejowanie Ja- 
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ponji. 

Ale Japonja pokazała już światu, Ż* 
sobie nic nie robi z umów i paktów. Ne 
ulega tedy wątpliwości, że bez wzśl 
na wynik konferencji Japonja nadal b€“ 
dzie się zbroiła na morzu i może jeszcz” 
przekroczy cyfrę, o jaką walczy na koń” 
ferencji. 

Anglja i Stanów Zjednoczone sam? 
zresztą zdają się nie przywiązywać wie” 
kiej wagi do konferencji, oddawna * 
wiem budują na Pacyfiku bazy zbrojd* 
dla swej floty (Anglja w Singapore, Sta” 
ny Zjednoczone na wyspach Filipit 
skich) Japonja zaś idzie w ich ślady * 
również buduje licze bazy dla swej fl9” 
ty. Wszystko to dzieje się wbrew * 
mowom obowiązującym. 

W świetle tych faktów konferencj* 
londyńska przedstawia się jak 7 
niegodna tak wielkich mocarstw £ tak 

udzisł 


statecznych polityków, biorących 
w konferencji. 

Ale taki jest już los wszystkich kom 
ferencyj, w których uczestniczą państw» 
imperjalistyczno - faszystowskie. Albo 
konferencje te kończą się ua niczew > 
albo też pobierają uchwały, których "$ - 
nie przestrzega, które służą do 
wzajemnycr i do ukrywania właściwy! 
celów imperjalizmów drapieżnych. 


Sprawa Michalski-Idzikowski 


Śledztwo w sprawie aresztowanego b. 
dyrektora departamentu Min. Skarbu, 
Michalskiego, posuwa się naprzód. W to 
ku dochodzeń ustalono, że M.chalski 
stale znaśdował się w kłopotach finan- 
sowych, że >uszczał w obieg weksle, 
które dyskontował mu poseł z B, B, 
Idzikowski, znajdujący się dziś również 
w więzieniu. Idzikowski pobierał za 
dyskonto lichwiarski procent, be wyno- 
szący aż 20 od sta. 

Na rynku warszawskim znajduje się 


Mężtbójczyni 


W toku rozprawy porucznikowej Po- 
laczkowej przed warszawskim sądem 
okręgowym, o czem pisaliśmy wczoraj, 
świadkowie zeznawali dla oskarżonej 
raczej niekorzystnie, stwierdzając jedno 
myśłnie, że awantury stale wszczynała 
Polaczkowa, a nie jej mąż. Stwierdzono 
jednakże, że Polaczkowa skarżyła się 
często, iż mąż ją zdradza i zaniedbuje. 

Biegli psychjatrzy orzekli, iż oskarżo- 
na nie jest chora psychicznie, ale ma 
zmniejszoną poczytalność. Podnieśli przy 
tem niski poziom kulturalny oskarżonej. 

Obrona dowodziła, że Polaczkowa jest 


Premjowane 
książeczki P. K. 0. 


Dnia 15 października 1984 r. odbyło się 
w Centrali P. K. O. w Warszawie 34-te z 
rzędu losowanie książeczeń na premjowa- 
ne wkłady oszczędnościowe Serji l-ej. 

Po zł. 1000.— otrzymują właściciele na- 
stępujących książeczek: 


478, 1.272, 1.770, 5.028, 5.227, 9.166 
10.122, 11.830, 15.920, 16.191, 19.480, 
21.762, 22.495, 28.161, 28.846, 24.401, 
28.126, 29.056, 81.904, 33.503, 34.505, 
38.851, 41.284, 41.350, 43.709, 45.509. 


Książeczka Serji I-ej wylosowana dnia 
a niezrealizowana Nr. 
5.754 p. 


duża ilość tych weksli, wynosząca oko” 
ło 150 tysięcy zł. 

W ostatn:ch czasach Michalski zlikwi 
dował swe 7-pokojowe mieszkanie przy 
ul Rybaki i zamieszkał w 
na ulicy Filtrowej. FL 

Na wieść o aresztowaniu Michalsk** 
go w:erzyciele zwrócili się do władz Sh 
dowych, prosząc o zabezpieczenie . 
pretensyj na mieszkaniu i willi podied 
skiej Michalskiego. 


przed sądem 


ofiarą męża brutala i że popełniła swój 
czyn nieświadomie, pod wpływem a 
pulsu. 

Późną nocą sąd ogłosił wyrok, ska” 
jący Polaczkową na 6 lat wiezien tj 
stwierdzając w motywach, iż dział 
ona w afekcie. LK 


Strajk robotników 


sezonowych 
na szosie radomskiej 
[Przy robotach drogowych na 


racon skiej w J6r5$7.e pow. warszaw5* 
go wynikł ostry koafl:xt pomiędzy f e 
watnymi przedsiębiorstwami budo obo” 
mi, a robotnikami sezonowymi, 70 f 
tników zażądało podwyższenia staw. 
płac o 60 proc., motywując to chaf 
rem sezonowym robót. 
Robotnicy porzucili pracę. 


Emigracja do Palestyn 


wytano 1176 paszportów 

Wychodźtwo do Palestyny zaje 
wciąż pierwsze m:gisce w stołecznej y% 
tystyce em'gracyjnej. Według szaf 
Komisanatu Rządu m. st, W d 
wydano w ub. m. 1176 paszport ów 
Palestyny. 
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Prace i zamierzenia Czerwonego Harcerstwa T.U.R. 


Czerwone Harcerstwo TUR. jest orga- 
key socjalistyczno - wychowawczą— 
sę ©) prace idą w kierunku wychowania 

Y dziecj na przyszłych socjalistów. 
sa %ę stale do związywania dzieci z 

ahżmem przez gawędy, pieśni dekla 
wę! ì udział w poczynaniach organiza- 

jada Socjalistycznych. 
Serio karo kierownikami gromad 

z harcerskich są obecnie prze- 
RZ Ażnię już wychowankowie Czerwonego 

0erstwa. 

i Kilkanaście kursów dla przewodników 

Zodowników, odbytych w ubieglym 
oat La terenie całego kraju, udział har 

ZY w sekcjach samokszałceniowych, 
ych przez bratnie organizacje— 
Pezes. w ubiegłym roku w Warszawie, 
kiem Zarzad Główny TUR. pod kierun- 
SN Czapińskiego, zamierzony w 
b. r, 2-tygodniowy kurs central- 
Åe Borysławiu oraz killkumiesięczny 
Mae Warszawie mają na celu wyszko 
trupy starszych harcerzy do plano- 
pel Pracy wychowawczo-socjalistycznej. 
Pozat tem wydawane miesięcznie instruk- 
Bór ay o alace tematy zbiórek zastę- 
ą kierownikom materjał do pracy 
Ne czątkiem nowej książki instrukcyj- 
% Pogiębienie uświadomienia ideowe- 
izuje się przez organizowanie ze- 
zebras, Teteratami starszych towarzyszy, 
a dyskusyjne i przez utworzone 
qreclalnie w tym celu t. zw. Koło wie- 
oj alistycznej. 
Iną dziedziną pracy czerwono- 

Serskiej są wycieczki i obozy. 
wi iegłym roku odbyło się kilkaset 

agryg jedno i dwudniowych, oraz 

w obozy. 
lczniejszy był obóz centralny pod 


PBCASY. GUMOWE red | 
BERSON kurt] 


Maty feljeton 


Malogje 

tak weszło u nas w swyczaj, 
wiek zacznie się rozmowa, zawsze 
tns się na polityce i z moim znajomym, 
46 po uszy w „sanacji“, rozstajemy 


że o 


za. 


wj też było à i wczoraj. Rozmowa RACZĘ 
t, 9d wspominania starych, dobrych czas 
rój, a, skończyła sią na zapowiadanych 
soriach* szkolnictwa. 
Duta zy możesz pam sobie wyobrazić—za- 
teneis mego rozmówcę — żeby w parla- 
tuata, A nieboszczki Austrji jakiś konserwam 
tępi) Abrahamowicz czy Dzieduszycki, wy- 
kop © Projektem ściągania od chłopów po 
az] tu miesięcznie od każdego dziecka w 
lo Ay Powszechnej? Czy coś podobnego by- 
ustrji do pomyślenia? 
"dpa ŻCliby mi to powiedział kto inny — 
„oj, sanator“ — tobym mu się nie 
wdy 9 bowiem jeszoze w Polsce ludzie, 
tę jący do dawnych, dobrych czasów 
lesn, pruskich lub rosyjskich. Ale 
iraga e marksista, to mówi, to muszę 
u Swoje zdumienie, Czy to nie pański 
botni, ij wiedział, że wyzwolenie klasy ro 
botnin 3 ma być dziełem samej klasy ro- 
ej? Dłaczegoż tedy oświata ludu czy 
90 ty, Gcujqeej mie ma być dziełem simo- 
~ , ŚW też klasy pracującej? 
ie alosia pańska mocno kuleje. Bo 
żę gą by Wyzwolenie klasy robotniczej nie mo. 
dziełem burżuazji lub: buróuazyjne- 
h gdyż wyzwolenie proletarjatu 
Stoat nim jest właśnie wymierzone, to 
wina, x ludu należy do podstawowych obo- 
hoza Tządu, od których żaden rząd nie 
No Się usuwać, chyba że w jego mnietmaa 
My, Swiata ludu kieruje się przeciwko mnie= 
nto TEsztą — dodalem — przerzucanie 
każ na barki szerokich mas 
wiskiem sporadycznem. Weżmy 
Fundusz Pracy. Czyż tu mie 
"jp podobnego zjawiska? Ściąga 
end od proletarjatu dla zatrudnienia 
AU eo tu, czyli proletarjat ma sam ra. 
ga ; Proletarjat, Pan się powołał na 
dją q > è Już udowodnilem panu, że ańalom 
N y pa gdyż © ile nie można wymagać 
dat X durżuazyjnego, aby wyzwałał pro- 
Mini” © tyle oświecanie ludu oraz zape- 
Dracy bezrobotnym nuleży do obo- 
każdego rządu. Jeżeli zaś chodzi 
= Snalogję, to przytoczę panu trafa 
ACH tpo W „18 krzesiach" autorzy Jf i Pie- 
Mopo wiadają o towarzystwie ratowania 
r : s n miało swój budynek nad 
Rany" w głębi Rosji, Otóż dowcip- 
umiescil nad budynkiem tym 
i ie tonących niechaj będzie 
Pt mł, samych tonących. Otóż ta dewiza 
aty dom fantazji pisarskiej, gdy nasz 
8; Pracy i- nasza oświata własnym 
SĘ najrzeczywistszą rzeczywistośc 


ój 
Najem „sanator“ znowu ozięble 


ze mną. 
ULTIMUS. 


Gostyninem, bowiem skupił on 187 har- 
cerek į harcerzy z 16 miejscowości. O- 
bóz ten zrealizował calkowicie zagad- 
nienie Dziecięcej Republiki Socjalistycz= 
nej, Uczestnicy przeżywali na obozie 
piękne chwile, które wzbudzały w nich 
większe umiłowanie czerwonego sztan- 
daru į szerzyły nienawiść do obeanego 
ustroju kapitalistycznego. 

W przyszłym roku ilość obozów wzro 
śnie, gdy zamiast obozu centralne- 
go -zostaną zorganizowane obozy 
poszczególnych miejsoowości, Ustalono 
narazie obozy hufców: lwowskiego, łódz 
kiego. piotrkowskiego, warsząwskiego $ 
Zagłębia Dąbrowskiego, oraz kilkudnio= 
wą wycieczkę do Puszczy Białowieskiej. 

Akcja wydawnicza objęła w ubiegłym 
roku książkę instrukcyjną R. Jasińskie- 
go p. t: „Praca w gromadzie", dwie pocz 
tówki propagandowe, znaczki „3 strzar 
ły” oraz stale wychodzący od 5 lat mie- 
sięcznik „Gromada“. 

W. bieżącym roku zamierzane jest wy 
danie poza „Gromadzą' nowych poez- 
tówek, zbioru wierszy do deklamacyj 
chóralnych oraz broszury o socjalistycz- 
ńem wychowaniu dziewcząt. 

We wrześniu przyszłego roku ma być 


zorganizowany w Warszawie ogólno - 
krajowy Zlot czerwonych harcerzy, po- 
łączony z wystąwą prac, 

Na podkreślenie zasluguje nawiązanie 
ścisłego kontaktu z Międzynarodówką 
Wychowania Socjalistycznego oraz or- 
ganizacjami zagranicznemi. Poza ożywio 
ną korespondencją, w ostatnich ozasach 
w piśmie niemieckich czerwonych soko- 
łów w Czechosłowacji w t. zw. „Junge- 

weld” oraz w „Nas Dorost”, wydawnict- 
wie czechosłowackich skautów t. zw. 
D. T. L zostały umieszczone fotogratja 
i wzmianki o Cz. Harcerstwie Polski. — 
Pozatem wysłano eksponaty na wysta- 
wę międzynarodową, która odbędzie się 
w Zurichu z okazji Międzynarodowego 
Zjazdu kierowników Wychowania Socja 
listycznego. Delegata polskiego na Zje- 
ździe tym nie będzie, z braku fundusżów 
na wyjazd. 

. Naogół ruch czerwono - harcerski spo- 
tyka się z ogromnemi trudnościami, — 
Mimo to jednak zawważa się stały wzrost 
liczebności gromad ; ośrodków. 

Wierzymy, Że słuszność naszej idei I 
naszych fp musi przyczynić się do 
zagarnięcia pod czerwone sztandary 
mas dzieci proletarjackich. 


Przed obchodem 
ku czci Bolesława Limanowskiego - 


W niedzielę, 21 października obcho- 
dzić będziemy „jak pisaliśmy, rozpoczę- 
cie setnego roku życia przez BOLE- 
SŁAWA LIMANOWSKIEGO, 

Obchód odbędzie w sali „Ateneum“ 
w Warszawie przy ul. Czerwonego Krzy 
ża 20 o godz. 10 m. 30. Karty wstępu — 
w Sekretarjacie Generalnym C. K. W. 
PPS, (Warecka 7), w Sekretarjacie Ge- 


| neralnym TUR. (Czerwonego Krzyża 20) 


na Dzielnicach Org Warszawskiej PPS. 
i w związkach zawodowych, W dniu 
obchodu — przy wejściu na salę. 

LIJ 


A 

Otrzymaliśmy już szereg listów z za- 
śranicy i z kraju z wyrazami czci i hoł- 
du dla Bolesława Limanowskiego 


Przegląd prasy 


MARZENIA ŚCIĘTEJ GŁOWY. 


Po sutym obiedzie, pokropionym do- 
brem winem, i po dobrem hawańskiem 
cygarze, przyjemnie się drzemie, a pod- 
czas takiej drzemki ma się przyjemne 
widzenia, bardzo oczywiście dalekie od 
rzeczywistości. 


Zdarzyło się widocznie staruszkowi 
„Czasowi” zdrzemnąć się i podczas tej 
drzemki widział, jak wyrobienie pol' tycz 
ne mas w Polsce rośnie i właśnie dzięki 
temu wyrobieniu lud, ludowe, 
drzwiami i oknami będą się pchały do 
konserwy. 

„ABC”, polemizując z sennemi przy- 
widzeniami „Czasu”, dowodzi, że rachu- 
by „Czasu” na obfity połów szarego 
człowieka są zbyt optymistyczne. 

„ABC” pisze: 

„Póki szarakami żywili się tylko ci, 
którzy posiedli przywilej władzy, mo- 
żna było jeszcze w Polsce wytrzymać 
„(„Czas” z pewnością wzdycha do bło- 
giej pamięci stosunków galicyjskich 
przed 50 laty), ale gdy się namnożyło 
kandydatów do tych smacznych kąsków 
i zaczęto tworzyć kartele, posady, eta- 
tyzację, byle miała z czego żyć Tozra- 
stająca się liczebnie „elita”, szary czło- 
wiek zaczął coraz bardziej przechodzić 
do legendy. Dziś na przestrzeni mię- 
dzy elitą a proletarjatem (bierzemy te 
słowo w pojęciu gospodarczem), wid. 
nieje coraz większa pustka. 

Jeśli się chce patrzeć na dzisiejszy 
stan rzeczy „realnie”, to trzeba sobie 
z tego zdawać sprawę, Radykalizm jest 
naturalnym przeciwstawnikiem elita- 
ryzmu, bierność szarego człowieka sta- 
je się coraz bardziej pojęciem prze. 
szłości. 

W wyborach można jeszcze osiągnąć 
co się tylko zechce, ale zamiast „szary 
człowiek“, trzeba podstawić: starosta. 
Natomiast jeśli chodzi o nastroje Pol- 
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Panu prokuratorowi do wiadomości 


Niezwykła przeprowadzka przy udziale policji 


W domu Nr. 68 przy ul Hożej w War- 
szawie mieszkała od kilku lat Marjanna 
Pietrak, praczka, bezrobotna. Staruszka 
nie pracowała eódawna z powodu zla 
manej ręki. Wrsz z nią mieszkali syn, 
również bez procy i chora córka. 

Właściciel asmu, Wacław Sułkowski, 
starał się usunąć Piotrakową z aimo- 
wanego pokotku, choć komorne w wy* 
sokośc. 7 zł 95 gr. miesięcznie, ożrzymy 
wał regularnie, Pokoik, w którym miesz- 
kala staruszka, był tak ciemny, że trze“ 
ba było cały dzień palić światło, więc 
Sułkowski założył światło elektryczne 
na własny koszt i podniósł komorne do 
21 zł. 10 gr, miesięcznie, 

Staruszka płaciła mu przez pocztę tyl- 
ko 13 zł, 30 gr. kwestjonując resztę, o- 
statni raz wysłała pieniądze na czer- 
wec b. r 

Włeściciel skierował sprawę do sądu 
i uzyskał eksmisję w dniu 13 września, 
gdy syn Piotrakowej powołany został 
do wojska. 

Dnia 14 września komornik wyrzucił 
rzeczy staruszki na podwórze. Chora 
córka zamieszkała u znajomych, a Pio- 
trakowa przez 7 dmi koczowała przy 
swoich sprzętach. 

W dniu 20 września, o godz. 9,30 w. 
przybył na podwórze domu, gdzie obo- 
zowała staruszka, sam kierownik XI 
komisarjatu P, P., kotmisarz 
wież, i polecił jej, żeby bezwarunkowo 
wyprowadziła się rankiem następnego 
dnia, Piotrakowa tłumaczyła, że naj- 
wcześniej może dostać mieszkanie za 3 
dni, pan komisarz jednak pozostawał 
niewzruszony. : 

Następnego dnia o godz. 13-ej zjawił 
się na podwórzu dzielnicowy Józef Po- 
trzebski i kazał staruszce pójść z sobą | 
do komisarjatu. Tam ją zatrzymano. Gdy |! 
zapytała, dlaczego ją aresztowano, otrzy 
mała odpowiedź z ust dzielnicowego: 

— Chcemy mieć pewność, że pani 
nam nie ucieknie. Będziemy urządzać pa 
ni przeprowadzkę, to musi pani być przy 
tem. 

Gdy staruszka prosiła, żeby pozwoło- 
no jej wyjść i zjeść coś, bo jest głodna, 
dzielnicowy Potrzebski oświadożył: 

— Nie umrze pani z głodu. Człowiek ; 
może przez 9 dni wytrzymać bez łedze: ` 


— Gdzie mnie wywozicie? 

— Zaraz pani zobaczy. 
- Dzielnicowy dał jej jakąś kartkę, ka- 
żąc, by przyłożyła odcisk palca, starusz 
ka nie chciała jednak tego zrobić, nie 
wiedząc, co tam jest napisane. Nie chcia 
ła również wejść na wóż, wobec czego 
dwaj policjanci wsadzili ją tam siłą, gro- 
żąc przytemi 

— Nie opierać sięl Za opór władzy 
dostaniecie 48 godzin aresztu, 

Wożnicy kazano zaciąć konie. 


cjanci zostali. 


Poli- 


Nie mogła się rówħież staruszka do- 
wiedzieć od woźnicy, dokąd ją wiozą. 
Powiedzieli jej tylko: 

— Zapłacili nam, żeby zawieść 
gdzie trzeba i nic nie mówić. 


tam, 


Wóz stanął na pustem polu między 
ul. Szustra i Wiśniową w Mokotowie, 
tam zrzucono rzeczy i woźnice odje- 
chali, Kobieta pobiegła do pobliskiego 
XVI komisarjatu, gdzie opowiedziała o 
tej niezwykłei przeprowadzce. Tam ka- 


zano jej pójść do XI komisarjatu, mówiąc 
„To nie nasz interes", 

W XI komisarjacie kobieta dotarła do 
p. Androchowicza, który przywitał ją 
temi słowy: 

— Ta cholera znów przyszła? Woa- 
dzić ją! 

Zawołano dozorczynię, kazano zrewi- 
dować staruszkę i przetrzymano ją 48 
godzin w areszcie policyjnym, 

Już przeszło 2 tygodnie Piotrakowa 
„mieszka” na ulicy. W ubiegłą niedzielę 
$dy odeszła na chwilę, żeby kupić coś 
do jedzenia, rozbito kufer staruszki 4 
skradzicno bieliznę i ubranie. Gdy zwrń 
ciła się do XI komisariatu, nie chciano 
spisać protokułu. 

— Pani przecież nigdzie nie mieszka. 
Niech pani sobie tam postawi jakiś nu- 
mer, to będzie możrsia zrobić protokuł. 

Zjawił się inny policjant, Ziemiński, i 
ten dopiero spisał protokuł, 

Czy p. prokurator nie zechciałby za* 
interesować się całokształtem opisanej 
powyżej sprawy? 


Sprawa „Kurjera Porannego" 


List do Redakcji 


Androcho* | 


| 
| 


nia, to jeden dzień napewno pani wy* ` 


trzyma. 

Kobieta przesiedziała w komisarjacie 
całą noc i o godz. 10 rano następnego 
dnia powiedziano jej: 

— Teraz idźcie przeprowadzać się na 
nowe mieszkanie. 

W towarzystwie posterunkoweżo po- 
szła staruszka „do domu", Tam zastała 


jej rzeczy. 


| 
| 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzeimie proszę o łaskawe zamiesz= 
czenie poniższego wyjaśnienia: 

Przed Sądem Handlowym toczyła się 
sprawa 0 niezwoływanie przez syndy- 
ków tymczasowych, zebrania wierzycie- 
li masy upadłości, choć od zakończenia 
sprawozdań wierzytelności w dnm 6 li- 
stopada 1933 r, minęło już nie — jak u- 
stawa wymaga — 3 dni, ale więcej niż 
333 dni, Co więcej: syndycy przypisali 
sobie prawo do sprzedania bez wiedzy 
wierzycieli i upadłego najważniejszego 
aktywu: samego tytułu „Kurjer Poran- 
ny” obecnemu dzierżawcy wydawnie- 


twa, co przekreślałoby raz na zawsze | 


przysługujące każdemu upadłemu prawo 
do podniesienia upadłości w drodze u- 
kładu. 

Niżej podpisany wyjaśniał, że można 
było w swoim czasie być optymistą i nie 
stosować przykrych redukcyi, skoro i 
czynnik. miarodajne głosiły hasła opty- 


mistyczne, Z nazwisk, jakie padły w to-* 


ku py'ań, nazwisko b. wiceministra S. 
Starzyńskiego znalazło się w jednym ze 
sprawozdań sądowych, co wywołało o 
świadczenie ogłoszone i podpisane przez 
| Pana Komisarza S. Starzyńskiego. 
Bardzo być może, że p, wiceminister 


| S. Starzyński nie był głęboko przekona- 
dzielnicowego i wóz. na który ładowano i ny, iż kryzys da się wkrótce opanować, 


ale żadne jego wystąpienie nie dawało 


powodu do zwątpienia w możliwość o- 
panowania sytuacyj gospodarczej, czego 
dowodem może służyć mój optymizm. 
Inaczej nie działałbym na własną szko- 
dę i nie przekonywałbym Nadzorcy są: 
dowego wiosną 1931 r., iż gwałtowne re 
dukcje nie są potrzebne, gdyż jesienią 
musi nastąpić poprawa, gospodarcza. 

Nie będę się spierał, kto z nas lepiej 
pamięta ówczesną atmosferę nailepszych 
nadziei i z nią związanych opinij. Znane 
nawet było zdanie osobistości, stojącej 
zdaleka od kół rządówych, iż „stąpamy 
już po dnie kryzysu, zaczynamy więc 
zeń wychodzić”, 

Zwrócę tylko uwagę na jeden szcze* 
gól. Pan Komisarz pamięta tylko, jak 
rozmawiał ze mną jako z wydawcą w 
sprawie rygorów podatkowych i sekwe- 
stru, nałożonego na maszyny, a zapomi- 
na np. o takim pamiętnym dla mnie fak 
cie, jak ten, że właśnie pan wiceminister 
S. Starzyński zlecił jednej z osób z mm 
współpracujących podziękować mi za 
oliarną bezinteresowną obronę haseł op 
tymizmu gospodarczego. Choć to może 
późno, chcałbym panu wi 
teraz podziękować za tę opinię. 

Ja wierzę w to, co piszę lub z ust 
PAT A 

sokim poważaniem 
UE. L FRYZE. 


ski, to można powiedzieć 'na wywody 
„Czasu tylko jedno: 

— In hoc signo non vinces... 
tym znakiem nie zwyciężysz) *. 


PANOWANIE SIŁY BRUTALNEJ. 


„Polonja” katowicka nawiązuje do za- 
machu marsylijskiego i wylicza cały sze- 
reg wypadków w okresie powojennym, 
dowodzących, że obecnie na świecie za- 
panowaia siła ponad prawem. 

„Polonja” pisze; 

„Miljony zamordowano podczas re- 
wolucji bolszewickiej, dziesiątki tysię- 
cy w dwóch rewolucjach niemieckich, 
tysiące zginęły w czasie rewolucji fa- 
szystowskiej, tysiące w czasie rewolu- 
cyj hiszpańskich, tysiące podczas dwóch 
rewolucyj austrjackich, przeszło tysiąc 
ludzi postradało życie w maju 1926 8. 
w Polsce. 

Oprócz tego mamy jeszcze inne zja. 
wiska, których nie znaliśmy w czasach 
przedwojennych. Giną ludzie znani i 
przepadają bez wieści“. 

Dalej czytamy w tymże artykuie: 
„Nerwy społeczeństw na widok te- 
go triumfu siły fizycznej w życiu poli- 
tycznem i społecznem coraz się więcej 
znieczulają, narody się z tym zbrodni. 
czym stanem rzeczy i z tym wzrostem 
barbarzyństwa oswajają, a z tych ña- 
strojów rodzi się niebezpieczeństwo, 
największej zbrodni, niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej, która zniszczy 
naszą kulturę do samych podstaw. 
We wszystkich tych ruchach natra- 
fia się na poszlaki działań zwolenni. 
ków wojny światowej”, 

„Polonja” kończy słuszną uwagą: 
„Europa zginie, jeżeli brutalna siła 
fizyczna stanie się regulatorem jej ży- 
"cła zbiorowego”. 


ATAK NA „OCHRONĘ LOKATORÓW* 


(Pod 


Krakowski naczelny organ „sanacji”, 
wllustrowany Kurjer Codzienny”, zała- 
twiwszy się z ubezpieczeniami społecz- 
nemi, co miało ten skutek, że cały sze- 
reg organizacyj pracowniczych ogłosił 
bojkot tego dziennika, obecnie z kolei 
zabiera się do walki z ochroną lołcato- 
rów. 

W tym samym czasie, kiedy setki ro- 
ziemian- 


` „Liczba mieszkań wolnych powięk- 
szą się, wybór mieszkań jest coraz ła. 
twiejszy i zwolna wytwarza się sytua- 
cja, w której właściciel poszukuje lo- 
katora, kładąc główny nacisk na jego 
solidność i wypłacalność, 

Kryzys obecny wydrążył sens i treść 
przymusowej gospodarki mieszkaniowej 
w Polsce, Ochrona lokatorów w kryzy- 
sie stała się w dużej mierze ochroną 
papierową i fikcyjną. Ale nie przesta- 
ła być balastem. 

Powstaje pytanie, czy nie wyciągnąć 
z tego stanu rzeczy konsekwencyj pra- 
wnych?* 


Krakowski organ „sanacyjny” uważa, 
że prawo o ochronie lokatorów tamuje 
ruch budowlany. Jest to wykrętne tłu- 
maczenie, sto razy już obalane. Jak bo- 
wiem wiadomo, nowe domy nie podle- 
$ają ochronie lokatorów. Jeżeli prywat- 
ny kapitał nie buduje, to tylko dlatego, 
że przy małym obiegu pieniężnym w Pol- 
sce stopa dyskontowa jest tak wysoka, 
że lokowanie kapitałów w nieruchomoś- 
ciach nikogo nie pociąga i każdy kapi- 
talista, posiadający wolną gotówkę, żyje 
obecnie — delikatnie mówiąc — z dys- 
konta weksli. 

Odbudowa zaułania u banków pań- 
stwowych i półpaństwowych do małych 
i średnich warsztatów pracy, powiększy 
obieg gotówki w kraju, wpłynie na obieg 
stopy procentowej, zniesie albo zmniej- 
‘szy do minimalnych granic lichwę dys- 
konterów, wówczas kapitaliści prywatni 
zaczną budować. x. y. z. 


Do czytelników 
i koiporterów 


„Tygodnia Robotnika“ 


Administracja „Tygodnia Robotnika” za- 
wiadamia, iż z przyczyn od niej całkowicie 
niezależnych numer „Tygodnia Robotnika” 
ukaże się z jednodniowem opóźnieniem. 


WEEYNEKWONCCNGONE VPT LTW JC YARD 
2 ruchu wydawniczego 


Numer 41 „Świata“ zawiera liczne foto- 
grafje z życia Barthou oraz artykuł wstęp- 
ny, poświęcony tragedji w Marsylji. W 
dziale artystycznym znajdujemy sprawoz- 
danie z ostatniej wystawy w IPSie — Z. 
Norblin-Chrzanowskiej; krytyki z prenijer 
w teatrach Narodowym, Małym i Nowym, 
opis podróży „Wzdłuż granicy litewskiej — 
L. Tomaszewskiego; B. Lepeckiego -~ Za- 
kończenie reportażu o rewolucjach w połud- 
niowej Ameryce; nowelę E. T. Stoneham'a; 
Kalendarzyk Warszawy, Tydzień Świata, 
Świat książki, Humor zagraniczny. 


EEL 
Ś. 


p. 


Inż. Medard Downarowicz 


Wiceprezydent m. st. Warszawy 


Żołnierz Pierwszej Brygady Legionów. Wiceprezes Zarządu Głównego Związku 
Rezerwistów, b. Minister Kultury i Sztuki, b. Poseł na Sejm R.P., b. Radny Miejski, 
zasłużony działacz polityczny, samorządowy i społeczny, Kawaler Krzyża Nie- 


podległości z Mieczami, czterokrotnego Krzyża Walecznych, Złotego Krzyża 
Zasługi i wielu innych 


zmarł w dniu 16 października 1934 r., przeżywszy lat 56. 


W zmarłym Samorząd Stolicy traci niestrudzonego i ofiarnego działacza, wybit- 
nego i doświadczonego znawcę zagadnień i życia społecznego oraz nieodżałowanego 


Towarzysza pracy. 


Cześć Jego pamięci! 


Po zgonie 
Medarda Downarow.cza 


Zarząd Miejski w m. st. Warszawie 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Krzyża (górnym) dnia 19 b. m. 
o godz. LO min. 30, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski. 


W tych dniach 


przemawiał 'w Wie- 


Jedyny zarzut 


P. Schnitz powiedział nadto, że wy- 


Wczoraj podaliśmy wiadomość o zgonie 
Medarda Downarowicza. Rozstaliśmy się z 
nim w r. 1928; odszedł wtedy od nas osta- 
tecznie, przedtem do grupy Jaworowskiego, 
później wraz z Moraczewskim tworzył. Z. 
Z. Z. Tego ostatniego okresu jego życia 
omawiać ani oceniać dzisiaj nie chcemy. 
Wolimy pamiętać o pracy Downarowicza 


w P. P. S. z lat rewolucji 1904 — 1906 r. 
w robocie bojowej i o jego roli w okresie 
walk o Niepodległość. Aresztowany był za 
udział w przygotowaniach do odbicia Okrzet. 
Ostatnich lat życia nia miał Downarowiez 
łatwych; spotkała go niejedna krzywda, 
Nie z naszej strony. S'K. 


dniu faszystowski burmistrz tego mia- 


| sta dr. Richard Schmitz. 


Burmistrz usprawiedliwiał się, iż nie 
może opracować inwestycyjnego pro- 
gramu dla miasta, ponieważ., poprzedni 
magistrat socjalistyczny wydał 800 mi- 
jonów szylingów na „mamutowe do- 
my". 
„Mamutowemi domami” dr, Schmitz 


datkowanie tak wielkiei kwoty w ciągu 
szeregu lat na „mamutowe domy“ dzia- 
ło się z uszczerbkiem dla innych miej- 
skich inwestvcyj 

Kto w ostatnich latach mieszkał lub 
dłuższy czas przebywał w Wiedniu, ten 
musi przyznać, że Wiedeń pod żadnym 
względem jako wielkie miasto stołecz- 
ne nie ustępuje innym europejskim sto- 


dów „a nie z przeszłych wydatków" 


O gospodarce socjalistycznego «A 


stratu Wiednia najlepiej świadczy, Że ". 


Schmitz 
wytoczył 


żadnych innych zarzutów 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


ZBIÓR 


WIERSZY 


mie 


T 


Czesława (Ciep ińskiego „ 


„Słowo po drutach 


WARSZAWA 1934 r. 


licom ,a wiele stolic znacznie wyprze- 
dza pod względem urządzeń, komuni- 
kacji czystości i t. d. 
Usprawiedliwianie się niemożliwością 
ułożenia programu inwestycyjnego jest 


czych, zbudowane przez socjalistyczny 
zarząd Wiednia, P, Schmitz zapewne 
wolałby, żeby robotnicy mieszkali 'w 
drewnianych lub blaszanych barakach, 


Strajk szkolny 


Z Mexico City donoszą: Strajk szkolny : 
proklamowany w związku z wprowadze. 


wszechne, jak i szkoły Średnie i wyższe. 


ji 
| 
2 wielkie bloki domów robotni- 
Liczba strajkujących jest bardzo duża, Na | 


niem nowego programu nauczania, rozsze. | tle strajku doszło w wielu miastach do za- į jak to się zdarza w innych stolicach eu- | czczym wykrętem gdyż program inwe- PAE Aod NAKŁADEM KSIĘGAR A 
rzył się i obejmuje zarówno szkoły po ! burzeń. (ATE). ropejsltch stycyjny układa się z przyszłych docho- F. HOESI C 
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WILLIAM LOCK 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny 


Baltazar roześmiał się nad talerzem i kontynuo- | nie. ale z drugiej strony — dostarczał wielu dzieł, | kilka ponuro wyglądających kart, natrafił na oazę DRUKARNIA 
wał swój obiad, a pies Brutus, leżąc przy jego boku | które Baltazar zamierzał przeczytać — dotychczas | w pustyni, na pamflet: „Walka w szkole pani Euro- y 
przyglądał się temu procesowi z pożądliwością do- | bezskutecznie — od czasów dzieciństwa, Były tam | py, w czasie której niemiecki chłopiec potłukł fran- 


brze wychowanego stworzenia i z grzecznie masko- | dzieła Robertsona — Dzieje Szkocji, Karola V i Ame- | cuskiego chłopca, a angielski chłopiec przyglądał się - 
wanem obżarstwem zajadał rzucany mu od czasu do | ryki; — Wojny we Francji — Davila; wydanie | temu z boku“. Baltazar odczytał z wielką przyjem- oma gwi 
Aldine'a Angielskich poetów w wielu tomach, nie- 


czasu kęs. Przy końcu obiadu Quong-Ho przyniósł 
lampy i świece — Baltazar lubił jaskrawe oświetle- 
nie — i spuścił rolety, W mieszkaniu Quong-Ho nosił 
chińskie pantofle i stąpał jak duch. Gdy tylko Bal- 
tazar wstał od stołu, Chińczyk zaczął robić porzą- 
dek. Baltazar napełnił fajkę tytoniem, zapalił ją 
i spojrzał na zegarek. 
— Możesz przyjść na lekcję za godzinę. 


— Za godzinę dokładne — rzekł -Ho. : a A E "i iem; nie znajdziesz jo 
a peaga mykam ej pokornym salki gie e zaje | wykonanie sy 
czyłem? Wyjął książkę prawie że na chybił trafił, gdyż | ` i ; i dokt? 


— Z zupełną dokładnością. 

— Będziesz jeszcze prezydentem Chińskiej Repu- 
bliki — oświadczył Baltazar, 

— To nie jest skromna ambicja, 

Baitazar zdjął książkę z półek przeznaczonych na 
ogólną lekturę — a była to zdumiewająca miesza- 
pina odrapanych tomów, jaką spotyka się tylko 


w nieuporządkowanej antykwarni, Mówiąc ściśle, był 
to rzeczywiśce zbiór antykwarski, gdyż Baltazar za- 


kupił en bloc wszystkie książki, wymienione w ka-' 


talogu. Takie urządzenie było dla niego ogromnem 
ułatwieniem. Zbiór ten zapewniał mu różnorodną 
strawę na szereg lat: Zawierał niewiele nowoczesnej 
literatury; absolutnie nic co mało aktualne znacze- 


kompletne stare sztuki sceniczne Dodsley'a; prace 
niejakiego Surtees'a — tego, który pisał o nieśmier- 
telnym Yorrocksu i Soapy Sponge i Facey Romberd, 
św. Augustyn i Tertulian w wydaniu Elzevira; Archi- 
tektoniczne Cuda Anglji i Walji; Podróże Livingsto- 
ne'a i „Queechy* przez autora dzieła: „Szeroki, sze- 
roki Świat". Zupełny bigos książkowy... Nikt inny 
poza Janem Baltazarem nie kupiłby takiej kolekcji 


miał luksusowy zwyczaj poświęcać po obiedzie go- 
dzinkę trawienia — na przypadkową lekturę. Był to 
oprawny tom starych pamfletów, .w którym ongiś za- 
jął go wielce przedrukowany z „Timesa" nekrolog 
hrabiego Wellingtona, Baltazar usiadł na fotelu, prze 
rzucił kilka pożółkłych kartek, próbował zaintere- 
sować się artykułem: „O co chodzi?”, lub rozpatry- 


U 


waniem twierdzeń świątobliwego C. H. Spurgeon'a, że 
Kościół Anglikański głosi zbawienie przez Chrzest, 
a nie przez krew naszego błogosławionego Pana Je- 
zusa Chrystusa, oraz że wielu duchownych winnych 
jest nieuczciwości i krzywoprzysięstwa — pióra 
świątobliwego doktora Józefa Bardsley'a —; smęt- 
nie potrząsnął głową i — przerzuciwszy jeszcze 


nością zgryźliwą satyrę z tysiąc ośmset siedemdzie- 
siątego pierwszego roku — i akurat ją skończył, gdy 
do pokoju wszedł Quong -Ho z notatnikiem pod 
pachą. i 

— Quong-Ho — rzekł Baltazar, — Właśnie czyta- 
łem słynny satyryczny pamilet. o roli, jaką odegrała 
Anglja we Francusko - Pruskiej Wojnie. Możesz to 
przeczytać gdy będziesz miał czas, Pisane jest nie- 


że nie pomogła Francji w roku 1870. 


— Pocóż jeden kraj ma wtrącać się do kłótni in- 
nych? — zapytał Quong-Ho z dziwnym „błyskiem 
w oczach, — Po co Chiny miałyby przelewać krew 
na rzecz — powiedzmy dla przykładu — Danji? 

(D. c m). 


| 


ROBOTNIK 


Warecka 7 
przyjmuje 


wszelkie zamówienia W 
kres drukarstwa wchodź 


SPECJALNOŚC: 


gc? 


czasoPiŚ 


A S 


nam z Katowic: 

ledr, pna katastroja przy budowie ka- 

ethem Katowicach odbiła się głośnem 
na całym Śląsku, potęgując je- 

bardziej w społeczeństwie  śląs- 

Liepopularność tej: budowy, zwią- 

Z tysiącem skandalów i skandali- 


anej 


ków, 
ojj tataia katastroia, która przybrała 
Ya nie rozmiary, domaga się katego- 

„© wkroczenia władz 
samo rozpoczęcie budowy kate- 
e), Związane było z wielkim skanda- 
laię 0 Kurja Biskupia zakupiła w Imie 
00 tysi zł. kamieniołomy, 
so były bez wartości, 800 tysię- 
tych, zebranych z ofiar społeczeń- 
Przepadło całkowicie.: Z: pienię- 
Ych żyli sobie świetnie kierownicy 
2 "i omu, 
li się ace złotych miesięcznie) zabawia- 
Ważne kilka miljonów złotych, prze- 
katedry funduszów publicznych, ale 
dwię nie zbudowano. Założono zale- 
Naejyjąndamenty, oraz pałac biskupi i 
ki dla kleryków, które to budyn- 
nija do dziś w surowym stanie. Za 
dowie » utopione już dotychczas w bu- 
katedry, możnaby wybudować 
i ję ście szkół ludowych, których jest 
brak na "Ś] $ p EL ; 

więjęodziałkowa katastrofa jest drugą 
dry, katastrofą przy budowie kate- 
wą, Już rozmiary pierwszej były po- 
ani Pomimo to—nie wkroczyła tam 
wap Cla budowlana, ani też Woje- 
tienen. nie zainteresowało się tech- 
bisky wykonaniem budowy. Kurja 
torja stanowi terytorjum „ekstery- 
bągłosum" należy zanotować fakt, że 
tamea katedry do dziś jeszcze nie jest 
owana w Policji Budowlanej. 
kaa 5” ŻE cały Śląsk wie o budowie 
We NJ; ale policja budowlana nic nie 
kupi atomiast wie o każdym szyldziku 
Nią €ckim na ulicach Katowic, a ostat- 


karnych za nieprzepisowe a- 
szyldów. 


cy 


NU 

daj: się w jednem słowie „skan- 

Pojenja zeba zobaczyć, jak założono 

to }, a żelazne w betonie, jak układa- 

Zie} Amieni ie na rogach, . oraz linję ce- 

m Pokrzywioną, jak .przy, najbar- 
U; 

wyj zgodnej opinji fachowców, budowa 

w jest wadliwie, co może po- 
Przy za sobą fatalne skutki, 

Waita katastrofie poniedziałkowej za- 


ženin do blisko czterokrotnego obcią- 
dopnę Tusztowania ponad dozwoloną 
wadzano Już od dłuższego czasu opro- 
Whrę,, ~ Wycieczki po  rusztowaniach, 
ostrzeżeniu starego -fachowca 


Sty, PTZEd możliwością = 
ścią “> katastrofy. 
Bajpai to Woźniczka na zapytanie 


Ta p, Kuleja na miejscu wy- 


SABINY. Boguszewska, CAŁE ŻYCIE 
Woraki, 1 Owieść, Warszawa, J. Prze- 
„Uderzą 4 str. 244. | 
Sem ary, W tej książce przedewszyst- 
dal się po ość kompozycji, odbija- 
"ch p, | wieŻo i plastycznie od zdar- 
tie chy łów po 


aig go 


wieściowych, Śmiertel- 


Życia przeżywa je jakby ponow- 
yà ektywnym skrócie Ale iań- 

diepr Pomnień nie snuje się jed- 
jeda Sab; *17m ciągiem, a egzy- 


gh tych 
Boz isk 
Popa 


awake w różnych aspektach, 
i gy świetle, w określonem ur 
Wąjjfkdnięg u się do pewnych spraw 
Się I wgp, ŻYCiIowych. Poszczególne 
Śmnień splatają się oczywiś- 
Wzajemnie, tworząc zarazem 
Sabiny, bytu jakich wiele, 

$orycze niż w szczęście - 


Cte T i i 
ta wej Św Czpretensjonalny, ale pełen 
tę W wj iości w widzeniu świa 
Wię nego, styl. p, Boguszewskiej 
- BRATOŚĆ i pospolitość minio- 


Siaa poło: W ciągu nasiępnych lat- 


e", omijane przez władze. Jako. 


| Rap. PSotowała na 20 tysięcy złotych. 


Prymitywnej budowie na wsi. We- , 


Bug, -|erownictwo budowy, które do-_ 


We 
h icki, który ostrzegał księdza Za- ' 


(Kor. wt). 


padku w dniu 15 b. m, 
świadków. 

Roboty wykonywał budowniczy Kurji 
Biskupiej p, AFA, podmajstrem zaś był 
cukiernik z zawodu. Roboty murarskie 
wykonywali bezrobotni ochotnicy z ca- 
łego Śląska, którzy nudy w życiu je- 


w obecności 


„szcze nie pracowali przy budowlach, a' 


przeważnie nie pracowali jeszcze wca- 
le. Przy budowie zatrudnieni byli za 
wikt i za „Bóg zapłać”. W ubiegły po- 
niedziałek sprowadzono nową partję, do 
której ks. Zając, szef propagandy, wy- 
śłosił namaszczone przemówienie, Całą 
partja „składająca się z przeszło 100 lu- 


| dzi, uległa wypadkowi, przyczem od- 


A 


niosło okaleczenia przeszło 90 osób. 
Część kontuzjowanych nawet nie poszła 
do szpitala, uważając, że jakoś z tego 


którzy za swe pensje | wyjdą. Nikt z poszkodowanych nie był 


ubezpieczony ani w Kasie Chorych, ani 


| od wypadku. Kilkunastu odniosło po- 


"ważne okaleczenia, wymagające długo- 

trwałego leczenia. Kto będzie za to pła- 
cił? Kto będzie ponosił cieżar utrzyma- 
nia inwalidów, którzy na zawsze stra- 
cili zdolność do pracy? 


| Znanym powszechnie był fakt, że od- 


| 
| 


v. 
ją iatu budowlanego Magistratu, Opi- | 


Wsród nowych książek 


0 h ; 
A Sabiia, w oślatnich =i dniach” 


' gdybym pominął milczeniem kwestję sa- 


Różne wia 


| 
| 
| przyprowadzić 
| 
| 
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cha krwawej tragedji 


Przy budowie Katedry w Katowicach 


żywienie ochotników często było przed- 
miotem krytyki ze strony samych ochot- 
ników, Był nawet taki wypadek, że o- 
chotnicy zbombardowali siosirę kawał- 
kami mięsa, które śmierdziały. Z TEM 
NAGANIANIEM BEZROBOTNYCH DO 
ROBOTY ZA „BÓG ZAPŁAĆ” NALE- 
ŻY JAKNAJPRĘDZEJ SKOŃCZYĆ. 
Interes publiczny wymaga, by specjal- 
na komisja fachowców natychmiast zba- 
dała, czy dotąd wykonane roboty nie 


zagrażają zawaleniem się całej budowy. 


Należy też natychmiast przystąpić do u- 
tworzenia stałego nadzoru fachowego 
nad budową. Przedewszystkiem zaś na- 
leży wprowadzić ogólno-polską ustawę 
budowlaną na Śląsku, Trzeba skończyć 
ze starą pruską ustawą, która troszczy 
się o każdy szyldzik ; o każdą sztache- 
tę w płocie, ale która dopuszcza do te- 
go, by każdy budował sobie nawet gma- 
chy monumentalne, Pozatem trzeba 
'skończyć z „eksterytorjalnością” na te- 
renie budowy katedry, Mamy nadzieję, 
że sprawy katastroły nie zatuszuje się, 
co w takich wypadkach często się zda- 
rza. 


| 


| 


| 


Bandyci zastrzeleni 
w pościgu 


W pościgu policji za bandytami, któ- 
rzy przed kilku tygodniami zamordowa- 
li w Zimnej Wodzie koło Lwowa miej- i 
scowego proboszcza, ks. Sadowskiego, 
nastąpiło starcie policji z 3-ma bandyta- 
mi, w czasie którego zabici zostali na 
miejscu bandyci: Kohut i Slipko, trzeci 
zaś, Lisowski, spłonął żywcem w sto- 
dole, w której wybuchł pożar od rzuco- 
nego granatu ręcznego. Jeden z poste- 
runkowych został ranny. j 


Pożary 


W Bydgoszczy, na ul. Pomorsk.ej 15 
pożar strawił dwie stolarnie: Jama i 
Franciszka Świątków, oraz Franciszka 
Kanitza. 


Sina topic z 


Ofiarą ognia padły cenne meble arty- 
styczrie i wiele surowca. Kanitz : bra- 
cia Świątek obliczają straty na 40.000 | 
zł. Wskutek pożaru obu warsztatów 
piętnastu ludzi pozostanie bez pracy. 


Budynek nie był ubezpieczony. Rów- 


— 


tek ciężkich warunków w stolarstwie, 
nie płacili premij ubezpieczeniowych. 


W Wilnie na ul. Belmont 40 spalił się 
letniskowy duży dom Taraszkiewiczowej 
i sąsiednie. św 


WYROK NA OKRUTNĄ MACOCHĘ,. 

Władysława Kałużyńska z Łodzi (Brze 
zińska 74) okrutnie katowała swe pa- 
sierbice. Pewnego dnia tak znęcała się 
nad 12-letnią Genią, że dziecko dozna- 
ło zgruchotania szczęki i wybicia 4 zę- 
bów. :- j 

Okrutna kobieta skazana została na 
10 miesięcy więzier.ia. 

KRWAWE DOŻYNKI 2 TRUPY. 

W czasie dożynek w dom.njum pań- 
stwewem. Dźwierzno w pow. toruńskim 
doszło do awantury. 

W krótkim czasie awantura zamieniła 
ię.na ogólną rzeź na noże. Podczas bój- 
ki zakłóci zostali 24-letni Wacław Lam- 
parski i 23-letni Jan Kołtun. Bronisław 


ŚMIERĆ Z GŁODU. 

W Bydgoszczy na ul Sowińskiego, 
zasłabła nagle jakaś starsza kobieta. 
Po zbadaniu okazało się, że staruszka 
wycieńczona jest z głodu. Mimo wysił- 
ków lekarzy nie udało się biedaczk. 
do przytomności i nad 
ranem skonała. 

WIDMO NOWEJ POWODZI. 

Wskutek dłuższych opadów deszczo- 
wych woda na Dunajcu poduiosła się o 
80 cm. Przeprawa promem przez Duna- 
jec pod Zgłobicami została na pewien 
czas wstrzymana. 

Również podniósł się stan wody na 
rzece Białej, jak i na rzeczce Wątoku, 
przepływającej przez Tarnów. 


~- ŚMIERĆ MŁODOCIANEGO 
ROBOTNIKA NA KOPALNI. 
Na hałdzie kopalni „Lipiny” zasypa- 
ny został 19-letni Maksymiljan Smilie- 


nych lat Sabiny odtwarza w sposób 
wprost doskonały. Środkami prostemi, a 
jakże silnie działającemi, uwypuklony 
tu został również straszliwy kontrast 
między niezgłębioną tajemnicą indywi- 
dualnej śmierci a obojętnością drobnych 
i obmierzłych spraw życiowych, toczą- 
cych się obok losów człowieka własną, 
niepowstrzymaną koleją. Umieranie Sa- 
biny' przypomina mi nieco śmierć Fe- 
licjana Dulskiego, nadchodzącą przy 
akompanjamencie obiadowych dyspozy- 
cyj jego połowicy. „Der Tod ist nichts, 
das Sterben ist eine schindliche Erfin- 
dung" — powiedział niegdyś poeta nie- 
miecki, zwłaszcza umieranie w klimacie 
codzienności, każdyc szczegółem przypo- 
minającej o trwaniu rzeczy i zagładzie 
człowieka, złaszcza to jest „wynalaz- 
kiem haniebnym*, 
` Nie 'spełniłbym obowiązku do końca, 


mego założenia powieści ,klóre wydaje 
mi się sztucznem i nieżyciowem. Eks- 
pozycja bowiem tkwi tu w fakcie kon- 
sultacji lekarskiej, w czasie której Sabi- 
na- dowiaduje się o beznadziejnym sta- 
nie swego zdrowia. Wygląda to prawie 
tak, że ów lekarz polecił Sabinie po 
powrocie do domu położyć się do łóżka 
i z rezygnacją — czekać na śmierć... 


ki m 23 DRC ZARA RY EE E ACO YCE SE" AREA RORTYMABE KARZE 


szek, w czasie wydobywania starych ce- 
gieł z hałdy przy pomocy kilofa. W pew- 
nym momencie gruzy obsunęły stę, przy- 
gnietając mieszczęśliwego, który poniósł 
śmierć na miejscu. 
POMYSŁOWA ALE OKRUTNA 
PUŁAPKA NA ZŁODZIEJA. 

Adolf Dobusiewicz ze Skolego, chcąc 
ochronić swój sad przed złodziejami, 
przepuścił prąd elektryczny przez drut 
ogrodzenia. 

W pułapkę złapał się chłopiec Fran- 
ciszek Klimkowski i kolega, który usi- 
łował go ratować. 

Dobusiewicz stanął sądem grodzkim 


w Radomiu 


nież i właściciele warsztatów stolar- 
| s ich nie będą mogli uzyskać odszkodo- 
wania, gdyż od dłuższego czasu, wsku- 


domości z całego kraju 


z powodu narażenia ludzkiego na nie- 
bezpieczeństwo. Na podstawie orzecze- 
nia biegłego, kierownika elektrowni w 
Skolem, sąd uniewinnił oskarżonego. 

ZATRUCIE GAZAMI W STUDNI. 

W zaścianku Radziuliszki w powiec.e 
oszmiańskim Bronisław Litwinowicz, 
sprawdzając stan nowowykopanej stu- 
dni betonowej. spuścił się na głębokość 
około 20 metrów, uległ zatruciu niezna- 
nemi gazami i poniósł śmierć. 

Na ratunek Litwinowicza posp:eszył 
sąsiad jego, Piotr Kowiel, który, stracił 
przytomność i runął na dno studni. gdzie ' 
poniósł również śmierć. 


|Nowe wybory samorządowe > 


odbędą się w 5 okręgach w dn. 4 listopada 


Wybory do Rady miejskiej w Rado- 
miu przyniosły, jak wiadomo, zwycię- 
stwo PPS. i klasowym związkom zawo- 
dowym, Lista nasza otrzymała 26 man- 
datów, Protesty założyły BBWR i Str. 
Narodowe. Tym razem protesty zostały, 
naturalnie, uwzględnione nie dla wszy- 


| 


stkich, co prawda, okręgów „ale dla 5 
(VI, VII, VIII, IX i X); w okręgach tych 
zdobyliśmy przy wyborach poprzednich 
11 mandatów, 

Wybory uzupełniające mają być po- 
dobno wyznaczone na 4 listopada. 


Śledztwo przeciwko dyrektorom 
„Wspólnoty Interesów" 


Przeciwko dyrektorom 
Interesów“ przeprowadzane są docho- 


dzenia karno - sądowe. Wobec tego, że 
nakaz aresztowania 


wydany przez sąd 
generalnego dyrektora Tomalli i innych 


Są oczywiście różni lekarze 
mają metody postępowania z pacjenta- 
m Nie mogę sobie jednak wyobrazić le- 
karza-okrutnika, któryby w podobnej 
formie ferowau! bezapelacyjne wyroki. 
Widzę tu naciągnięcie pomysłu zasadni- 
czego do obranej bodaj wcześniej linji 
kompozycyjnej, gdyby nie świadomość 
nadchodzącej śmierci, rządząca ostatnie 
mi myślami i refleksjami Sabiny, nie u- 
nosiłaby się wokół nich tragicznie praw- 
dziwa atmosfera końca, nieistniemia ni- 
cości,, Przyznaję jednak, że zastrzeże- 
nie moje jest stosunkowo drobne i może 
nawet z czysto artystycznego punktu 
widzenia nieistotne. 

I przyznaję również z dużą satysfak- 
cją, że nowa powieść p. Boguszewskiej, 
odmienna zresztą w charakterze od wy 
danych niedawno p. t. „Ci ludzie” obraz 
ków podmiejskich, jest w literackiej 
karjerze ich autorki ogromnym krokiem 
naprzód. 


Val Giełgud. STARA SZABLA, War- 
szawa, „Rój”, 1934; str. 203. Przełożyła 
Laura Orłowska, 


Solą tej powieści ma być fakt polskie- 
40 pochodzen'a autora, który jest dziś 
podobno,  „poczytnym  powieściopisa- 
rzem angielskim". Nie będę się o sto- 
pień tej poczytności spierał, stwierdzę 
tylko z czystem sumieniem, że do Con- 
rada Giełgudowi daleko i niema żad- 


„Wspólnoty 


nie mógł być wykonany, ponieważ wy- 
mienieni zbiegli zagranicę, prokurator 
sądu okręgowego w Katowicach posta- 
wił wniosek o rozpisanie za zbiegłym 
dyr Tomallą listów gończych. i 


i różne | nych szans, by dystans ten mógl się 


kiedykolwiek zmniejszyć. 
W „Starej Szabli* opisuje p. Giełgud 
dzieje rodziny powstańca z r. 1863 — 
Stanisława Dolskiego. Jedna jej gałęż 
zmoskwiczyła się, druga stała się Angli- 
kami. I właśnie w czwartem już poko- 
leniu, w iednym < potomków Doiskiego, 
noszącym nazwisko angielskie, odezwał 
się głos krwi polskiej, Młody Włady- 
sław Sale udaje się w r. 1920 do Polski, 
spotyka się tu z ex-oficerem gwardji 
carskiej, stryjem swoim — Iwanem Dol- 
skim, bierze pod jego komendą udział 
w walkach partyzanckich z bolszewika- 
mi, odbija mu młodą żonę etc. Symbo- 
lem ciągłości i świetności tradycyj to- 
dzinnych jest „stara szabla”, którą ran- 
ny Iwan Dolski przebija wdzierającego 
się do rodowego zamku dowódcę wojsx 
sowieckich, | 


Sentymentalno-sensacyjna  powiastka 
p. Giełguda, zdradzająca silną skłonność 
autorską w kierunku niemiłej teatralno- 
ści i pustego patosu, nie nadaje się ża- | 
dną miarą do poważniejszego traktowa- | 
nia krytycznego. Podkreśliwszy niewąt- 
pliwą żywość opowiadania, „filmową 
zmienność scen i epizodów i pisarską 
rutynę autora, uważać będę swe zada- 
nie w stosunku do tej „Starej (i trochę 
zardzewiałej) Szabli” za skończone. — 
Przekład zupełnie poprawny. ‘ 


BOLESŁAW DUDZIŃSKL 


Wiadomości 
$portowe 


Piłka nożna 


PKS. MA BYĆ ZNIESIONY. Wyłoniona 
przez Pol. Zw. Piłki Nożnej Komisja dla 
uzdrowienia stosunków w naszem piłkar- 
stwie odbyła w tych dniach zebranie z u- 
działem kapitana sportowego Związku, p. 
Kałuży. RON 

Największą dyskusję b sprawa 
Pol. Kolegjum Sędziów. dyskusji prze- 
jawiała się jednolita opinja, że w obecnej 
swojej formie PKS. dalej istnieć nie po- 
winien i że instytucja ta wymaga general- 
nej reformy. 

W zainteresowanych kołach utrzymuje 
się przypuszczenie, że PKS włączony zo- 
stanie do PZPN. 

SYTUACJA W ROZGRYWKACH 0 
WEJŚCIE DO LIGI. Mimo wyznaczenia już 
gier półfinałowych w turnieju o wejście do 
państwowej ligi piłkarskiej — pozostają 
jeszcze do rozegrania mecze w rozgryw- 
kach okręgowych. Legja poznańska grać 
musi jeszcze z Toruńskim Gryfem, lwow- 
scy Czarni ze Stanisławowską Rewerą, a 
Śląsk świętochłowicki z sosnowiecką Unją. 
Pewną komplikację stanowi także protest 
Unji przeciwko rozegranemu spotkaniu ze 
śląskiem (wygrał Śląsk 4:0), gdyż w dru- 


żynie Śląska grać miał jakoby niezgłoszo- 


sy 


ny piłkarz. A 

W nadchodzącą niedzielę w spotkaniu 
półfinałowem walczyć będzie Legja ze Śmu- 

łym w Poznaniu, 

DOKOŃCZENIE TURNIEJU SZÓSTKO 
WEGO W WARSZAWIE. Dokończenie pił 
karskiego turnieju szóstkowego nastąpi 
przypuszczalnie 27 lub 28 b. m. W spra- 
wie tej zadecyduje wydżiał gier i dyscy- 
pliny Warsz. Okr. Zw. Piłki Nożnej. Roze- 
grane będą ćwierć finały, półfinały i fi- 
nal. W ćwierćfinałach zmierzą się: Pwatt 
1l — Prąd, Fala — PZL, Warszawianka I 
-- Warszawianka II, Skoda — Pwatt I. 


Boks 


BOKSERZY SOWIECCY ZAPROSZENI 
DO POLSKI. Sekcj bokserska Gwiazdy sto 
łecznej wystosowała na ręce kierowników 
bokserskiej ekipy sowieckiej, bawiącej o- 
becnie w Czechosłowacji, zaproszenie do 
rozegrania meczu w Polsce, w drodze po- 
wrotnej z Czechosłowacji do Moskwy. 

Gwiazda proponuje rozegranie meczu w 
nadchodzącą sobotę, w cyrku warszawskim, 
roponując kombinowany skład polski Mak 

abi — Gwiazda. EL 

Jak donosiliśmy przed paroma dniami, 
bokserzy sowieccy odwołali swoje ostatnie 
dwa mecze, jakie mieli ro w Czecho- 
słowacji, a to dlatego, że po pierwszych 
dwuch spotkaniach pi sowieccy u- 
legli dotkliwym kontuzjom. Z tego wzglę- 
du start ich w Polsce jest dość niepewny. 


wił założyć 


wacki podkreślić ma, że 
p. Senger (Niemcy) przyznał w 

kach w wadze lekkiej i półciężkiej decy- 
zję remisowa, gdy w myśl regu- 
laminu sędziowie punktowi mogą orzekać 
jedynie zwycięstwo. 


Kolarstwo 


START NARODOWEJ DRUŻYNY KO- 
LARSKIEJ W ŁODZI. W. Łodzi od się 
jubileuszowe wyścigi kolarskie z u 
narodowej drużyny. ; 


W ogólnej punktacji zwyciężył Finbrodt - 


—-'15 pkt., przed Klausem — 138 p ta 
czyńskim — 11 pkt., Puszem — 8 p., Dzię 
ciołem, Szandrowskim i Zimmermanem. 
Najlepszy czas dnia miał Einbrodt — 
13,3 sek 
Wyścig na dystansie 20 klm. 
para Einbrodt —- Michalak. 
Sporiy zimowe 
HOKEIŚCI SZWEDZCY 
Hokeiści szwedcy przybędą do Polski na 
cały szereg spotkań, które rozegrane zo- 
staną w A, Krakowie, Lwowie, 
Zakopanem i Krynicy. | 
, :Gowodai przybędą do nas- okrętem, od- 
chodzącym ze Sztokholmu w dnim 18 grud- 
nia. 


Lekkoatletyka 


W TYCH DNIACH W PRADZE le 0- 
atleci sowieccy walczyli z zawodnikami 
czechostowackimi. Ciekawsze wyniki notu- 


jemy: 
4:06,6 5. 
T Kno- 


1500 m.: 1) Hosek (C.) 
m.: 1) Znamenski (5.) 8:58,8 S., kula: 
tek (Cz.) 13.96 mtr., tyczka: 1) Ozolin (S.) 
870 cm., rekord sowiecki, dysk pań: TI: 
sowa (S.). 38,96 mtr., skok wzwyż : 
Karpowiczowa (S.) 145 cm. 200 mtr. pa- 
nów: Ljulko (S.) 22 s., wdał pań: Koub- 
kowa (Cz.) 583 cm. — rekord czeski, kula 
pań: Pekarova piety” 6 Ło rekord 
ski, wdał w: mtr. 
wa REKORDÓW POLSKICH POBITO 
W R. BIEŻ.: W ciągu tegorocznego sezonu 
lekkoatletycznego pobito ogółem 25 rekor- 
dów, w tem 16 męskich i 9 kobi W 
r. 1988 pobito 20 rekordów, z a> A 18 ko- 
biecych, a tylko 7 męskich. Odznak za spe- 
cjalizację zdobyło w r. b. 12 zawodników i 
5 zawodniczek, a w r. 1933 tylko 8 zawod 
ników i 4 zawodniczki. 


Sporty wodne 


WĘGIERSKI MISTRZ EUROPY, młody 
pływak Csik, uzyskał w tych dniach na 
zawodach klubowych w Budapeszcie do- 
skonały wynik 58,4 sek. 

Wynik ten jest wyrównaniem rekordu 
Europy, który był w posiadaniu węgra Ba- 
rany ca roku 1981. 


Tenis 


ZWYCIĘSTWO BOROTRY NAD AU- 
STINEM. W Londynie na meczu teniso- 
r ie: =- ge w, pa; Borotra 

0 „Aust'na 4; z 14, Mecz z 
grała Francja Św. 0. ad 


wygrała 


W POLSCE. 


6-dniowy tydzień pracy 


na robotach publicznych 


Robotnicy zatrudrieni na robotach pu 
blicznych w Warszawie pracować będą 
w najbliższym czasie przez 3 tygodnie 
w ciągu 6 dni zamiast 4. Ponadto ro- 
botnicy pracujący na robotach publicz- 
nych. prowadzonych przez zarząd m 


Skandal u 


Przed dwoma dniami dorosiliśmy o 
aresztowaniu w Warszawie prezesk: 
Zw. Sług Katolickich, p. Heleny Zabo- 
rowskiej. P. Zaborowska była znaną 
na terenie Warszawy działączką. Z ra- 


Samobójstwa 


Przy uL Marszałkowskiej 81A, otruła się 
sublimatem 27-1. Rozalja Cyganowa. 

Na cmentarzu katolickim w Powsinie, o- 
truła się kwasem siarkowym, 21-letnia Ja- 
nina Przybyszówna, bez pracy i bezdomna. 

50-letnia Józefa Landmanowa, przy mę- 
żu, otruła się kwasem octowym. Pogotowie 
przewiozło L. do szpitala Wolskiego. 

33-letni Wacław Krzysztow, zdun, będąc 
pijanym, napił się esencji octowej. 

33-letnia Ryfka Pomeraniec, przy mężu, 
otruła się nieznanym płynem. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.22,75, Dolar złoty 8.91, 
Rubel złoty 4.58,5, Funt szterling 25.85, 
Dolarówka 54,25, 3% poż. Budowlana 47.90 


4% poż. Inwestycyjna 118.25, 7% poż. Sta». 


bilizacyjna 79, Bank Polski 95.75. 


Warszawy, otrzymają pożyczki w wy- 
sokości 10-dniowych zarobków. 

Zarządzenia te mają na celu umożli- 
wienie robotnikom z robót publiczzych 
poczynienie zakupów żywności na zi- 
mę. 


„Zytek” 


mienia Ch. D. piastowała ona mandat 
do stołecznej Rady miejskiej. Służące 
warszawskie, zarabiające po kilkana- 
ście złotych, wpłacały do kasy związ- 
kowej składki i zbierały fundusz, który 
uprawniał je po dojściu do 60 roku ży- 
cia do przebywania w schrorisku im. 
Zyty, stanowiącym własność Związku. 


Zaborowska przez szereg lat inkaso- 
wała składki od służących i nie przele- 
wała ich do kasy związkowej. Pienią- 
dze te Zaborowska przegrała w karty. 
Nz ślad popełnianych nadużyć natknię- 
to się przypadkowo. Kilkanaście służą- 
cych stwierdziło, iż nie mają książeczek, 
w których odnotowywane powizmy być 
wpłacone składki. Mimo kilkakrotnych 
upomnień, p. Zaborowska książeczek 
nie zwracała. Wówczas to powstał nie- 
pokój wśród członkiń Związku. Sprawa 
oparła się o władze nadzorcze, które 
wydały polecenie przeprowadzenia re- 
wizji ksiąg związkowych. Podczas rewi- 
zji stwierdzono braki w kasie, oraz po” 
kwitowania na podjęte sumy, sięgające 
kilkunastu tysięcy zł. podpisane przez 
Zaborowską.  Naskutek stwierdzonej 
niewątpliwej defraudacji został wydany 
nakaz aresztowania. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Torreador i kobiety*. 

APOLLO: „Wiosenna parada” z Fr. 
Gaal. 

ATLANTIC: „Taniec miłości”. 

ANTINEA: „Serce olbrzyma“, 

AMOR: „W twoich ramionach”. 

AS: „Baroud”, 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna?* 


NOWOPRZEBU- 
DOWANE KINO 


Marszałkowska 125. 


„CAPITOL“ 


Pocz. 4, 6, 8, 10 


Arcywesoła komedja polska 


CZY LUCYNA 


TO DZIEWCZYNA? 


W rol. gi: Jadwiga SMOSARSKA, Eugeniusz 
BODO, Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA i inni. 


Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie- 
ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM 


CASINO: „Karnawał i miłość”, 
COLOSSEUM: „Kot i skrzypce“ i re 
wja. : 

COLOSSEUM MAŁE: „Aniakczak“ i 
„Miaste pod terorem“. 

CORSO: „Zabawka* i rewja. 

CZARY: „Testament dr. Mabuze“, 

FAMA: „Uciekinierzy* i  „Pieśniarz 
Warszawy”. 

FILHARMONJA: „Eskimo“ Van Dy- 
ke'a. 

FORUM: „Ostatni Ataman Anienkow* 

GIORIA: „Dolores“, 

HELJOS: „Burza” i „Parada sportowa 
na Czerwonym Placu w Moskwie", 

IKS: „Kajdany życia”. 

ITALIA: „Hopla“ i rewia. 

KOMETA: „365 żon króla Pauzola* i 
rewia. 

LUX: „Królewski kochanek”, 

MAJESTIC: „Ludzie w bieli“. 


EEIE C sy LEJE 
majestic 


Nowy Świat 43, pocz. 4 


(LARK GABLE 


MYRNA LOY 


LUDZIE W BIELI 


OSTATNI DZIEŃ 


Dla młodzieży 
E dozwolony 


LOS: O 4 „Olimpjada miłości. Od 8 
„Zdobyć cię muszę“. 


Mame Ea ja 


pracy bezpłatnie. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


MASKA: „Grzesznica bez winy”. 
MIEJSKI: „Krystyna“ z Gretą Garbo. 
O godz, 4 dla mł, „Tunel“. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Początek seansów 6.15—8.—10 wiecz. 


Greta Garbo 


Królowa Krystyna 
Ceny miejsc 45 gr. do 90 śr. 


Ze pała artystycznych dozwo- 
lony dla młodzieży. 


MEWA: „Nie jestem aniołem” 
to", 

NOWA TOMBOLA: 
„Hallo Paryż!“ 

OKO PRASKIE: „Miss Flora“ i „Pat 
i Patachon jako kompozytorzy”. 

PALACE: „Kochałam go“. 

PAN: „Nędznicy* (obie serje razem). 


i wTo- 


„Dama kier” i 


DZIŚ W KINIE | 
PAN 


NĘDZNICY 


(OBIE SERJE RAZEM) 
Wg. Wiktora Hugo 
Reż. Raymond Bernard 


p. 4 pp. 

PETIT TRIANON: „Piękny jest 
świat" i „Szalona noc”, 

PROMIEŃ: „Fantomas“ ; „Maharadża 
Rampuru*, 

PRAGA: „Burza* i rewja, 

RAJ: „Kajdany życia”, 

RIVIERA: „Namiętni kochankowie”, 

ROXY: „Pożar nad Wołgą”, 

STYLOWY: „Maskarada“, 

SOKÓŁ: „Katarzyna Weilka*. 

ŚWIATOWID: „Wesoła Zuzanna”, 

10N: „Csibi* i dodatki 

UCIECHA: „I cóż dalej szary czło- 
wieku“. 

Soy, „Kobiety w jego życiu” i re- 


"VARIET E: „Jogo ekscelencja subjekt" 
i rewja „Z papryką", 


, chwytajacym za serce publiczność. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


„ROBOTNIK" 


Z sali sadowej 


Nadużycia w Politechnice 


Serja procesów o nadużycia w państwo- 
wych instytucjach zwiększyła się w dniu 
wczorajszym, gdy rozpoczęto rozpatrywa- 
nie nadużyć na 190 tys. zł., popełnianych 
przez 2-ch urzędników Politechniki War. 
szawskiej, 

Nadużyć tych dopuścił się kwestor Win- 
centy Stokowski oraz księgowy Władysław 
Henryk Kozłowski. Zdefraudowane pienią- 
dze przeznaczone były na sprowadzenie z 


zagranicy preparatów naukowych. Stokow- 
ski w r. 1931 popełnił samobójstwo. Już po 
jego śmierci przeprowadzona przez Naj- 
wyższą Izbę Kontroli Państwa rewizja wy- 
kryła -niedokładności w księgach, a paso | 
nie stwierdzono kolosalne nadużycia, 
Kozłowski na rozprawie tłomaczy się, że 

padł ofiarą malwersacj kwestora Stokow- 
skieo.. 


Zabójca administratora skazany 


Sąd Okręgowy skazał Antoniego śmie- 
tańskiego, zabójcę administratora domu 
Korngolda, na 10 lat więzienia. 


Śmietański, jak wynikało z zeznań świad- 
ków, był członkiem BBS. 


Znowu nadużycia w pułku 


W wojskowym Sądzie Okręgowym w dal- 
szym ciągu toczyła się wczoraj rozprawa 
por. Gadomskiego i mjr. Szmoniewskiego, 
oskarżonych o nadużycia na szkodę Skar- 
bu Państwa, 

Por. Gadomski nadal dowodzi swojej nie- 


winności i twierdzi, że dowody jego nie- 
winności, w postaci kwitowań musiały być 
skradzione w pułku, 

Drugi oskarżony, mjr. Szmoniewski, ró- 
wnież twierdzi, że jest niewinny. 


8 lat więzienia za komunizm 


W dniu 15 b. m, Sąd Okręgowy, po dwu- 
godzinnej rozprawie, skazał Markuea Aj- 
zenszera na 8 lat więzienia za udział w 
partji komunistycznej, 

Dowody — jak zwykle, wiadomości kon. 
fidencjonalne, obserwacje wywiadowców, 
zeznania informatorów. Przewodniczył zna- 
ny ze swej surowości w sprawach politycz. 


STAN POGODY wjg PIM 


ZIMNO. 
Dziś pogoda chłodna i słoneczna. 


Z ekranów świetlnych 


Europa -— „ich noce 


Lekka, wesoła komedyjka, osnuta na tle 
przygód jedynaczki miljonera, „wiejącej* 
od srogiego papcia w ramiona skromnego, 
lecz za to sympatycznego dziennikarza, Roz- 
mach reżyserski, sytuacje komiczne aż do 
łez, a zarazem duża doza bardzo ładnego li- 
ryzmu — jednem słowem całość naprawdę 
miła i mocna, choć nie odznaczająca się 
głębokością treści. 

Zaletą filmu jest poraz pierwszy skoja- 
rzona na ekranie doskonale dobrana para 
Claudett Calbert i Clark Gable, oboje od. 
znaczający się specyficznym wdziękiem, 
Ika. 


a GF WNT TAKIPRCZEKOWGAREROZ NE a ROK 


Czy miłość 


jest na'siiniejszem ludzkiem 
uczuciem 


Panuje naogół przekonanie, że najsilniej- 
szem ludzkiem uczuciem jest miłość dwoj- 
ga płci. Zdaniem większości osób, cały 
świat obraca się dookoła miłości, która po- 
budza ludzi zarówno do najszlachetniej- 
szych czynów, jak do najpotworniejszych 
zbrodni. 

Każdy jednak musi się zgodzić, że jest 
poza miłością między kobietą i mężczyzną 
jeszcze cały szereg potężnych uczuć, mo- 
gących wzruszać nas niemniej, niż miłość 
dwojga kochanków. Całą tę gamę uczuć 
wzbudzi w nas przecudny film „Chłopcy z 
placu Broni“, osnuty na tle nieśmiertelnej 
powieści Molnara. 

„Chłopcy z placu broni*, film reżysero- 
wany przez genjalnego Franka Borzaga, 
ukaże się wkrótce w kinie „Majestic“. (x). 


nych sędzia Przybyłowski, oskarżał proku- 
rator polityczny Kożuchowski. 


Wyścigi konne 


Typy naszego sprawozdawcy na dziś. 
. Herminja, Japonja II. 

„ La Vallière, Pielgrzym, Niagara. 

. Kacper, Irak, Folie de danse. 
Kabira, Giovinezza. 

Baszibuzuk, Prorok, Aak. 

. Galahad, Jawor, Moloch. 

. Nike, Torino, Hidalgo. 

. Fatma II, Kronos, Hellada. 


NASZA RUBRYKA 


POSZUKIWANIE PRACY. 


APLIKANT SĄDOWY, mający za sobą 
dłuższą pracę u adwokata i biegle pisżący 
na maszynie, przyjmie pracę u adwokata. 
Telefon 11-41-41. 

RUTYNOWANA URZĘDNICZKA, mło- 
da, z pierwszorzędnemi referencjami, ma- 

szyna, buchalterja, kasa — szuka: zajęcia. 


© RANA o NH 


Tel. 11-41-41. : - 
Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś komedja wie- 
deńska „Mecz małżeński 2:2“ Lichtenber- 
ga. Początek o g. 20.30. 

TEATR WIELKI. Dziś „Faust“ Gouno- 
da z Władysławem Ladisem w partji tytu- 
łowej. Małgorzatę śpiewa Żmigród-Fedycz- 
kowska. Mefista—Wraga, Walentyna — 
Czaplicki, Siebla — „Szczepańska, Martę— 
Sowilska. 

Jutro „Eros i Psyche“ L. Różyckiego. 


TEATR NARODOWY: Dziś „Ludwik 
XI* z Węgrzynem, Węgierką, Lindorfówną 

TEATR POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no- 
cy letniej“ w inscenizacji L. Schillera. 

TEATR LETNI gra dziś komedję wie- 
deńską „Kłopot z papą” z Antonim Fert- 
nerem w głównej roli. 

TEATR NOWY, Dziś „Egipska pszeni- 
ca“ M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor- 
czyńską i Warneckim. 

TEATR MAŁY gra komedję Grubińskie 
go „Taniec“ z Samborskim, Grabowskim, 
Gellówną, Wasiutyńską. 

TEATR AKTORA. Po wielkim sukcesie 
„Moralność pani Dulskiej* już za tydzień 


Co usłyszymy w radjo? 


CZWARTEK, 18.X. 

6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.07 Mu- 
zyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 7.80 
Transm, z Białogrodu. 8.15 Program. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 12.03 Wiado- 
mości meteorologiczne. 12.05 Przegląd Pra- 
sy. 12.10 „W myszynieckiej puszczy kurpie 
sobie siedzą“ —pogaw. dla dzieci młodszych 
z muzyką i piosenkami w wyk. Zespołu Mań 
skiej. 12.30 Poranek szkolny. 13.00 Dzien- 
nik południowy. 13.05 Z rynku pracy. 13.10 
Poranek. 13.45 Muzyka religijna. 14.00 — 
Transmisja z Oplenac pod Białogrodem u- 
roczystości złożenia zwłok Ś. p. Króla Ju- 
gosłowiańskiego Aleksandra I-go do grobu 
rodzinnego. 15.80 Wiadomości o eksporcie. 
15.85 Przegląd giełdowy. 15.45 Wii AKG Oi GA — || 


* Meissnera. „Katastrofa G. 33“. 


16.45 Lekcja języka francuskiego. 17.00 
„Teatr Wyobraźni“ wznawia s'uchowisko J. 
(dram. o- 

ryg.). 17.50 „Skrzynka pocztowa”. 18.00 
„Jak się zachowały poszczególne rośliny u- 
prawne podczas powodzi i jaka stąd wypły 
wa nauka* — wygł prof. Bobrowski. 18.15 
Płyty. 18.45 „Co czytać?“. 19.00 Recital or 
ganowy Feliksa Nowowiejskiego. 19.20 — 
Przemówienie poświęcone Królowi. Jugosło- 
wiańskiemu. 19.80 Muzyka (płyty). 19.34 
Program. 19.50 Wiadoomości sportowe. — 
20.00 Koncert wieczorny. 20.40 „Cyrulik 
Sewilski". Opera G. Rossini'epo. 23.45 Kon 
cert reklamowy. 24.00 Wiadomości dla ko- 

munikacji lotniczej 24.05 Gawęda z angiel- 
skimi słuchaczami. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, 


—— 


n WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8,—, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio czpaltowy, układ 


uwa NR. 373 pó 
RE EŃGNA GEJE ERERNA 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, i 


CO NAJLEPSZE! 


Kronika organizacja, 


W czwartek o godz. 6.30, ul. Długa 2 
odbędzie się konferencja Kolegjum 
torówe Prosimy tow. tow. o an aa 
przybýcie. 

BACZNOŚĆ GAZOWNICY! W Gaje 
tek 18 b. m. godz. 6 wiecz., Długa oe 
będzie się posiedzenie koła Gazowni 


CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODU, 
ŻY PPS. Posiedzenie Wydziału 23 Ae 
(wtorek) o godz. 19 w lokalu cK. K 

CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJ ar 
PPS. Posiedzenie Wydziału 23 b. m ( 
da) o godz. 19 w lokalu C.K.W. 


ODCZYTY W STOW. B. WIĘŹŃI ar 
POLITYCZNYCH (Bielańska 9). N3 
ny odczyt z cyklu „Dzieje rewolucji" 
głosi daiś.o godz. 6 więcz. tow. z 
ski na temat: „Rewolucja i kontrrewol” 
w Hiszpanji”. 


Z muzyki 
3-CI KONCERT SYMFONI $ 

Na trzecim wielkim koncercie etg 
cznym w małej sali konserwatoryj” 
stąpił pianista A. Brachocki, który 

z temperamentem efektowny, oblicz y 
popis techniczny wykonawczy, ko 
derewskiego. 

Orkiestra pod dyrekcją p. Bierdjaje 
odegrała Rapsodję Litewską Karł i 
5-tą symfonję Czajkowskiego. pó 

Kiedy usłyszymy coś nowego 18 
koncertach? Coprawda w tych nie gs 
wych warunkach, w tej ciasnej sali, gc” 
zagrać utwór na wielką orkiestrę, 8 i wost 
się należy, że orkiestra ok” 
le może grać w takiej ciasnocie. w wido 


sie „zaciskania pasa“ wszystko wid 
uchodzi... 


schodzi z repertuaru. Próby Z m 

czynny spowodu prób reneralnya © 

botę „Sygnały“ Szelburg Zarembiny: 
TEATR KAMERALNY. Do piątk” 

czynny spowodu prób generalnych- At 


TEATR „STARA BANDA”. s": m 
ka rewja p. t.: „Frontem do Hoże. 
7.30 i 10 w. 


TEATR „WIELKA REWJA*. 
dziennie rewja „Numer w numer“ £ 
łem Mankiewiczówny, Skonieczneg0 
dera na czele zespołu. 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś 


Paw 


R 
nad morzem“, komedja Rzepeckiej 
nowskiej. ci 

TEATR REWJI MIGNON: Daga, 


„Na początek sezonu wszyscy do 

TEATR NA KREDYTOWEJ, ° 
kameralna, Kredytowa 13 otwiera 
w czwartek dnia 25 b. m. komedją 
czną Straussa „Piosenka o pes 

Z FILHARMONJI. Jutro od 
czwarty z rzędu wielki koncert sai 
ny S. A, O. Filharmonji Warszawski 


wielkiej sali Konserwatorjum. A 
Teatr "ATENEUM 


Codziennie | przedstawienie 
o godz. 830 w. 


„MEGA MŁŻAK 


KOMEDJA WIEDEŃSKA 


w. LicurENsESŚ 
| ofe? see 0 | 


DROBNE OGŁOSZEŃ 
AA.A.A.A,) TAPCZANY 23 
c 


automatyczne patentowane 3722, £ 
oraz nowoczesne kozetki, otomany* 
dogodne. Wy- 5; 

twórnia: Twarda 
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